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Sprawa traktatu z Niemcami. 


Piszą nam z Wiednia 9 grudnia: 

Hr. Posadowsky, lubo jest gorliwym rze- 
oznikiem interesów agrarynszy pruskich, nie 
mógł uważać swego niepowodzenia w Wie- 
dniu za wypadek pomyślny dla Niemiec. 
Wszakże rok temu on sem rzekł w parla 
mencie niemieckim, że „toczyć rokowania o trak 
tat po to jedynie, aby skończyć wojną celną, 
to potrafi lnda wożny*. Rzeczywiście, żadne 
państwo nie może dziś pozwolić sobie na taki 

- zbytek, jak handlowy zatarg z wielkiem sąsie 

dniem mocarstwem, zwłaszcza, jeżeli się z niem 
jest w sojuszu politycznym. Więc też natych- 
miast po wyjeździe z Wiednia hrabiego Posa- 
dowskyego dyplomaci obu państw oświadozyli 
sobie wzajemnie, że rokowań nie uważają za 
zerwane. Niemiecki sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych baron Richthofen rozmówił się 
w tym sensie z austro-węgierskim ambasado- 
rem p. Szógyeny, zanim jeszcze hr. Posadowsky 
przybył do Berlina. Wkrótce potem ambasador 
niemiecki w Wiedniu hr. Wedel uzyskał audy- 
encyę u Cesarza, aby oświadczyć w imieniu 
swego monarchy, że Niemcy dołożą wszelkich 
starań, iżby traktat mógł być zawarty. Takie 
samo zapewnienie z polecenia Cesarza złożył 
ambasador austro-węgierski oesarzowi Wilhel- 
mowi. Po dopełnieniu tej etykiety wystąpiły 
berlińskie półurzędowe dzienniki z Oznajmie- 
niem, że gdyby nawet okoliczności tak się zło- 
żyły, że musianoby 31go grudnia wypowiedzieć 
Austro Węgrom stary traktat, to i w takim ra 
zie rząd uczyni wszystko, co dlań możliwe, aby 
znależć „drogę i środki“ do porozumienia. 

Rokowania zatem znów się zaczęły. Ale 
ponieważ specyaliści w kwestyach taryfowych 
nie mogli się porozumieć, bo każdy z nich uwa- 
żał, że jego stanowisko jest już ostateczne, prze- 
to całą sprawę wzięli w swe ręce dyplomaci. 
Oni listownie będą się między sobą porozumie- 
wali co do katdej z kolei spornej kwestyi, a gdy 
tak wszystkie omówią i doprowadzą do jakie- 
goś mianownika, wówczas dopiero znowu odda- 
dzą rzecz w ręce fachowych referentów, którzy 
się zjadą zapewne w Berlinie i wspólnie opra- 
cują projekt traktatu. Jeżeli ta robota pójdzie 
o tyle pomyślnie, że już będzie pówaciki poro- 
zumienia, natenczas Niemoy nie wypowiedzą 
starego traktatu w dniu 31go grudnia r. b. 

Ponieważ rzecz tak stanęła, przeto we 
wtorek odbyła się u dra Koerbera narada au- 
strynckich i węgierskich ministrów bandlu, fi- 
nansów i rolaictwa, oraz referentów. Omówiono 
na niej wszystko, co musi być przedstawiona 
austro-węgierskiej dyplomacyi, jako materyal 
do rokowań z dyplomacyą niemiecką. Całko- 
wicie zgodzono interesa austryackie i węgier- 
skie. Po południu tego samego dnia odbyła się 
w ministeryum spraw zagranicznych, pod pre- 
zydencyą hr. Grołuchowskiego, konferencya mi- 
nistrów wiedeńskich i peszteńskich. ale jnż bez 
referentów. Na niej wyłuszczono postulaty au- 
stro-węgierskie. 

Odtąd los traktatu spoczywa w rękach hr. 
Gołuchowskiego i hr. Biilowa. Wszysoy są zda- 
nia, że rzecz pójdzie gładko, ponieważ obie 
strony są ożywione najlepszemi chęciami i na- 
wat wręcz odrzucają możliwość stanu beztrak- 
tatowego. Zapewne układy nie potrwają długo, 
gdyż chodzi tylko o wyrównanie sprzeczności 
na trzech punktach: oo do jęczmienia, budulou 
drzewnego i konwencyi weterynarskiej. Tu Au- 
stro-Węgry nie ustąpić nie mogą ohkoóby dla- 
tego, aby nie być upośledzonemi w porówna- 
niu z Rosyą i Rumunią, ale mogą coś jeszcze 
przyznać Niemcom w taryfach przemysłowych, 
zwłaszoza na towary niewyrabiane w państwie, 
jak naprzykład chemikalia. Innych spornych 
punktów nie ma. To co doniesiono o wrzeko 
mym proteście Niemiec przeciw węgierskiej 
ustawie szkolnej i przeciw skierowaniu wy- 
chodźców do Fiume, a nie do Hamburga, było 
doniesione tylko dla — senskoyi. 
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Nowy kurs w Finlandyl. 
Ważny jest zwrot w postępowaniu rządu 
rosyjskiego z Finlandyą, bo można go uważać 
za zapowiedź zmiany w wewnętrznych stosun- 
kach i w traktowaniu ziem polskich. Ważne 
jest także zachowanie się Finlandczyków Rząd 
pozwolił wrócić do kraju skazanym na banicyę 
senatorom i posłom, aby mogli wziąć udział w 
pracach obu izb prawodawozych. A więc ba- 
nitów, wywołanych z kraju za zdradę stanu, 
rząd petersburski znów wezwał do zajęcia ku- 
rulskich krzeseł. To ogromna zmiana frontu. 
Widoczna ona jeszcze w czemś innem. W roku 
1900-ym zwołano sejm i przedstawiono mu do 
przyjęcia gotowe już projekty rusyfikacyjne, 
nazwane „projektami środków prowadzących 
do wzajemnie pożądanego zbliżenia Finlandyi 
i Rosyi*. Sejm jednak odrzucił wszystkie te 
wzajemnie pożądane środki. Za to rozwiązano 
go i odtąd już nie zwoływano, a owe środki 
narzucono tak brutalnie, że Finlandczycy za- 
częli się burzyć i demonstrować, a w końcu 
zabili jeneralnego gub”rnatora Bobrykowa. Ro 
sya zaś poszła w rusyfikacyi dalej, niż pierwo 
tnie zamierzała i wielkie księstwo poczęła na 
zywać zwykłem jeneralnem gubernatorstwem. 
Teras natomiast zwołała sejm, aby mu znowu 
przedstawić owe „środki zbliżenia“, przyczem 
przyznaje mu prawo ich zrewidowania. To już 
jest bardzo wyrażny odwrót. 
Ze swej strony rozumni Finlandczycy tłu- 
mią w kraju wszystko, co może przeszkodzić 
orozumieniu. Oto jeden z wielu dowodów na 
to. Tę „deklaracyę' paryskiego zjazdu rosyj- 
skich rewolucyonistów, na którym byli delega- 
ci wrzekomo polskiej Ligi narodowej i fin- 
landzkiej partyi „czynnego oporu*, rozesłano 
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w zamkniętych kopertach mnóstwu obywateli 
— Szwedom po szwedzku, a Finnom — po fiń- 
sku. Posłuchajmy więc, co O tej „deklaracyi* 
piszą te właśnie dzienniki, które zawzięcie wal- 


odezwał: „Ludność finlandzka nawet w ohwi- 


gi legalnej; nie uczyniła tego nawet podczas 
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ta nie wyjdzie na proch, a że tam czyjaś szy- 
ja znajdzie się w jarzmie, to i cóż wielkiego ! 
O takich drobnostkach nie myślą wielcy tego 
świata ! 


czyły z rusyfikacyą i za to były ciągle, a su- 
rowo karane. 

Szwedzki dziennik Helsingfors Posten pi- 
sze. „Jakieś tajemnicze osobistości rozesłały 
deklaracyę rewolucyjną, sporządzoną gdzieś w 
Paryżu. Uczyniły to one w imieniu również 
tajemniczej „partyi czynnego oporu“. Rozumie- 
my, że w tych trudnych czasach nie wszystko 
można podpisać swem nazwiskiem, jeżeli się 
mieszka w kraju, ale można podpisać, przeby- 
wając za granicą. Kiedy do nas mówią, to 
przedewszystkiem chcemy wiedzieć, kto mówi. 
a dopiero potem słuchamy, co się mówi. Jak 
anonimowych listów, tak i anonimowych rad 
politycznych nie przyjmujemy. To jedno. A dru- 
gie: jak nie chcemy, aby nami rządzono z re- 
dakcyi Moskiewskich Wiedomosti lub petersbur- 
skiego Świeła, tak samo nie chcemy rządów 
z Paryża. Radzió o kraju trzeba w kraju“. 

Dziennik fiński Helsingin Sanomat tak się 


Korespondencye. 


Wiedeń, 9 grudnia. 

( Praed ważną decyzyą. — Kwestya „refundowania* 
i kredytu zapomogowego w komisyt budżetowej. — 
Inicyatywa Izby panów w sprawie zmiany regu- 
laminu Igby. — Wnios. księcia Schónburga). 

(y). Dzisiejsze wieczorne posiedzenie ko- 
misyi budżetowej Rady p ma nadzwy - 
czaj doniosłe znaczenie i kto wie, czy nie roz: 
strzygnie ono o dalszym losie obecnej sesyi 
parlamentarnej. Na porządku dziennym tego 
posiedzenia znajduje się bowiem dyskusya 
szczegółowa nad przedłożeniem zapomogowem, 
a przy paragrafie 6tym tego przedłożenia od- 
będzie się głosowanie nad sprawą refundowa- 
nia 69 milionów koron, około której to sprawy 
obraca się obecnie cała sytuacya parlamentar- 
na Wiadomo, że rząd w przedłożeniu swojem 
stworzył junctim między przyznaniem ludności 
rolniczej, dotkniętej klęską tegoroczn*j posu- 
chy zasiłku państwowego 15'/, milionów koron, 
a zwrotem do kas państwowych tych sum, ja- 
kie zabrano z nich w latach 1902 i 1903, w któ 
rych nie było parlamentarnie uchwalonego 
budżetu, a których to sum również użyto prze- 
dewszystkiem na zapomogi dla ludności dotknię- 
tej klęskami elementarnemi. Sumy wydane w 
owych dwóch latach na te cele wynoszą 53/4 
miliona koron, w tym roku ma się wedle pro- 
ponycyi rządowej rozdzielić wsparć rolnikom 
na sumę 15'/, miliona koron, wobec tego do- 
„maga się rząd w przedłożeniu zapomogowem 
udzielenia mu upoważnienia do emisyi renty 
na 69 milionów koron, ażeby z tej emisyi po- 
kryć uchwalić się mające w tym roku sub- 
wenoye dla rolników i wypełnić luki powstałe 
w kasach państwowych w dwóch latach po- 
przednich. Aż do ostatniej chwili przyjęcie 
tego całkiem słusznego żądania rządu zdawało 


Jach największych cierpień nie zboczyła z dro- 


zaciętej walki o swe prawa, nawet wtedy, gdy 
ciosy miażdżyły jej mózg, druzgotały serca, 
gasiły ducha. isć wysoko podnosiła gło- 
wę, ale nie zrodziła w niej myśli o „czynnym 
oporze”. Jakiż więc szaleniec może przy puścić, 
że się chwycimy „czynnego oporu“ teraz, gdy 
są uzasadnione widoki na powrót czasów 
szczęśliwych, gdy wybrani przedstawiciele na- 
rodu niebawem się zbiorą, aby uradzić, jak 
przywrócić prawny w kraju porządek, i gdy 
olbrzymia większość narodu cieszy się ze skut- 
ków mocnego obstawania przy środkach legal- 
nych i kiedy widzi ich zwycięstwo! Szaleńcy, 
którzy przypuszczają możliwość takiego zbo- 
czenia, już przez to samo składają o sobie 
świadectwo, iż wcale nie znają nas, naszych 
uczuć i naszych dążności. Wiemy, że „dekla- 
racya* partyi „czynnego oporu“ nie sprawi w 
kraju najmniejszego wrażenia, więć jeżeli pi- 
szemy o niej, to jedynie dlatego, aby powie- 
dzieć co następuje: Oto, ta deklaracya, ponie- 
waż jej autorowie nie mieli odwagi wystąpić 
z podniesioną przylbicą, chociaż przebywają 
tam, gdzie ich nie może dosięgnąć niczyja 
zemsta, pochodzi niewątpliwie z bardzo mętne- 


tylko stronnictwa obstrukcyjne, A: młodoczesi 
i południowi Słowianie sprzeciwiali się łączno- 
ści sprawy przyznania zapomóg rolnikom ze 
sprawą refundowania sum zabranych z kas pań- 


stwowych w latach 19025 1908. 


komisyi budżetowej ku ogólnemu zdumieniu 
oświadczył także reprezentant niemieckiego 
stronnictwa ludowego dr. Derschatta , tudzież 
reprezentant konserwatywnej szlachty hr. Palf- 
fy, że i ich stronnictwa przeciwne są łączeniu 
sprawy przyznania r 
pomogi ze sprawą refundowania. Wobec tego 
wynik głosowania dzisiejszego. nad paragrafem 
6 przedłożenia zapomogow ago jest bardzo wątpli 
wy i możliwem jest, że paragraf ten upadnie, 
a tem samem i całe przedłożenie zapomogowe, 
gdyż rząd bezwarunkowo nie chce się zgodzić 
na rozłączenie tych obu spraw, między któremi 
stworzył iunctim. 

Gdyby istotnie przedłożenie zapomogowe 
upadło w komisyi, to byłoby to tylko jesacze 
jednym objawem więcej, na jakie bezdroża ze- 
szła reprezentacya ludów, zamieszkujących Au- 
stryę. Bo chyba jeszcze w żadnym parlamencie 
nie było wypadku, ażeby akcya ratunkowa, 
wdrożona przez rząd na korzyść szerokich 
warstw ludności, zagrożonych wprost nędzą, na- 
trafiała na trudności wśród stronnictw parla- 
mentarnych  Motywa, jakie kierują konserwa- 
tywną szlachtą, tudzież niemieckiem stronni- 
ctwerm ludowem wich opornem stanowisku, nie 
wytrzymują krytyki. Hr. kalffy np. oświadoza, 
że jego partya musi mieć przedtem całkiem 
dokładny wykaz sum, użytych w latach 1902 i 
1903, a dopiero potem gotowa jest wogóle 
dyskutować o kwestyi refundowania, natomiast 
niemieckie stronnictwo ludowe oddaje się złu- 
dzeniu, że można będzie za pomocą sprawy 
zapomogowej wywrzeć presyę na parlament i 
zmusić go do zabrania sią do pracy. Chce ono 
tedy kwestyę refundowania i subwencyi rolni- 
czych połączyć z prowizoryum budżetowem i 
w ten sposób stworzyć swego rodzaju tiuncć'm 
między nędzą setek tysięcy biednych włościan, 
a kwestyą przywrócenia parlamentowi zdolno- 
ści do pracy. Do czego to prowadzi doktryne- 
ryzm polityczny! Czyżby w roku 1904 marna 
sumka 15*/, miliona koron miała od razu u- 
zdrowić parlamentaryzm i zrobić więcej niż 
w roku 1901 zrobiły inwestycye kolejowe i 
kanałowe na przeszło pół miliarda, które u- 
chwalono, a mimo to nie przywrócono norma|- 
nych stosunków parlamentarnych ? 

Sprawa ta zapomogowa tak powszechnie 
zajmuje obecnie uwagę sfer politycznych, że 
wobec niej na dalszy plan zeszła ogromnie do- 
niosła inicyatywa, z jaką wystąpił książę Schön- 
burg na onegdejszem posiedzeniu Izby panów. 
Oto postawił on nagły wniosek, w którym za 
żądał, by Izba panów wybrała osobną komisyę 
z 16 członków i poleciła jej wypracować jak 
najrychlej projekt nowego regulaminu dla obu 
Izb Rady państwa. Uzasadniając ten wniosek, 
rzekł książę Schönburg, że nie jest on żadną 
prowokacyą Izby posłów, ani wdzieraniem się 
w jej zakres działania, lecz wypływa tylko 
z poczucia obowiązku, jaki cięży na każdym 
członku parlamentu austryackiego, a więc i na 
Izbie panów, obowiązku czuwania nad całością 
życia konstytucyjnego w Austryi i niedopu 
szczenia do tego, aby państwo coraz bardziej 
staczało sią w przepaść. Bądż co bądź należy 
pamiętać o tem, że Izba panów przedstawia 
połowę parlamentu, ma zatem prawo zabierać 
głos w sprawie, w której idzie wprost o egzy” 
stencyę państwa. Oo potem zrobi Izba posel- 
ska z uchwalonym przez Izbę panów nowym 


partyi socyalistycznej podpisał się jakiś J. Ka- 
niowski, w imienin Ligi narodowej — nikt, 


Laborczość Stanów Zjednoczonych 


Murzyńska republika San Domingo, zna- 
na w naszych dziejach z tego, że Napoleon I 
wysłał na tę wyspę antylską naszych legio- 
nistów, których tam żółta febra wytrzebiła 
niemal wszystkich, niebawem przestanie istnieć 
jako odrzbne państwo. Razem z innemi repu: 
blikami Ameryki Środkowej, które się w ró- 
żnych ozasach oderwały od Hiszpanii, a zwol- 
na staną się lupem Stanów Zjednoczonych, 
przejdzie ona teraz pod rotektorat rządu wa- 
szyngtońskiego. Po Kubie i Portoriko, nastę- 
pnie po Filipinach, a w końcu po niemowlę- 
cej jeszcze republice penamskiej, przyszła ko- 
tej na San Domingo. Zadłużyło się ono gdzie 
mogło, a nietylko nie chciało płacić procen- 
tów, lecz jeszcze napastowało Europejczyków, 
którzy tam mieszkają. Latem były takie z te- 
go powodu rozruchy w samej stolicy, że Sta- 
ny Zjednoczone musiały wysłać wojenne okrę- 
ty dla obrony ludzi białych. Odtąd rokowano 
o spłatę długów, lecz te układy na nic się nie 
zdały. Teraz zatem postanowił rząd waszyng- 
toński rozciągnąć protektorat nad republiką, a 
samą stolicę i inne porty obsadzić swem woj- 
skiem, pobierać dochody z ceł i niemi spła- 
cać długi. Francya, jako główna kredytorka 
San Dominga, zgadza się na to, inne państwa 
nie protestują, bo już się oswoiły z tą myślą, 
że wszystkie wyspy Antylskie i cała Ameryka 
Środkowa musi zwolna wejść w skład Stanów 
Zjednoczonych. za | 

Zwykłe zabory już dziś nie są w modzie, 
bo roz,oryczają zabran ch, a zazdrość budzą 
w innych państwach. Nikemu nie zostawiają 
miłego złudzenia, że nieszczęście ustąpi, a 
każde takie złudzenie zachęca do spokoju i 
wyczekiwania, co dla zaborców jest pożyte- 
czne. Więc wymyślono ovupacye, albo dzier- 
żawy. Ta forma zaboru zastosowywana jest 
tam, gdzie obce wojsko i obcy urzędnicy mu- 
szą występować jako nowi gospodarze. (dzie 
zaś na zdobycie nowego kraju idą kupcy, 
przemysłowcy, technicy i finansiści, a wojsko 
zjawia się jeno po to, aby im zapewnić bez- 
pieczeńctwo życia i mienia, tam zabór nazywa 
się protektoratem. Jest to najmniej bolesny 
sposób nakładania jarzma na obce kraje, a 
skutek ten sam, co zaboru, tylko nieco powol- 
niejszy. Lecz po cóż się spieszyć? Czas 
wszystko skończy, bo ma ozas. Pieniądz, ło- 
kieć i waga, zamiast kuli i bagnetu — to ame- 
rykański system zaborów, najbardziej wydo- 
skonalony i trzeba przyznać, że cywilizowany. 
Prezydent Roosevelt, który jednego dnia za- 
praszał wszystkie rządy na drugą konferencyę 
w Hadze dla utrwalenia powszechnego pokoju, 
a następnego dnia naradzał się ze swymi 
sekretarzami stanu nad możliwością zaboru 
San Dominga, nie był ze sobą w niezgodzie, 
bo wszakże pokój pozostanie pokojem, ani cen- 


Dabrowskiego 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 


tudzież największy 
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się nie podlegać najmniejszej wątpliwości, gdyż 
. Tymczasem na onegdajszem posiedzeniu 
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| regulaminem, to należy do przyszłości, na ka- 
żdy sposób jednak nie ulega wątpliwości, że 
już sam moralny skutek, jaki będzie miała 
ewentualna uchwała Izby panów, musi mieć 
Izba panów jedno- 
myślnie uchwaliła nagłość wniosku ks. Schón- 
burga, a sam wniosek przyjęła olbrzymią wię- 
kszością i zaraz wybrała komisyę dla zmiany 
regulaminu. Przeciw wnioskowi głosowali tylko 
czescy członkowie Izby panów, a usprawiedli- 


bardzo doniosłe znaczenie. 


wiali to swoje głosowanie tem, iż nie chcieli 
dopuścić do tego, by jednomyślna uchwała, po- 
wzięta w tej sprawie, była poniekąd demon- 
stracyą całej Izby panów przeciw obstrukcyi 
czeskiej. 
która ma wypracować projekt nowego regula- 
minu, dr. Madeyski i hr. Piniński. 


Rada państwa. 
(Telegramy Przeglądu). 


Wiedeń 10 grudnia. Na początku wczo- 
rajszego posiedzenia Izby posłów odczytywano 
przez długi czas dosłownie wnioski i interpe- 
łacye. Poseł Lemisch w interpelacyi swej do- 
maga się zawarcia tylko austryacko-niemieckie- 
go traktatu handlowego, z powodu, że Węgry 
czynią trudności w sprawie weterynaryjnej. 

Poseł Breiter postawił nagły wniosek z 
żądaniem wyboru komisyi złożonej z 37 po- 
słów w celu zbadania uczynionych pp. Wo- 
dzickiemu, Jądrzejowiczowi, Niementowskiemu, 
Małachowskiemu i Walewskiemu zarzutów 
działania na szkodę skarbu państwa lub nad- 
używania mandatu poselskiego. 

Interpelacye wnieśli jeszcze między inny - 
mi: p. Głąbiński w sprawie wywierania 
przez władze podatkowe wpływu na komisye 
szacunkowe dla podatku osobisto-dochodowego 
zapomocą opinii tajnych informatorów; p. P o- 
niński w przedmiocie zniesienia należytości 
kontrolnej za denaturowanie alkoholu i zapro- 
wadzenia jakiegoś tańszego a lepszego środka 
denaturowania, jakoteż przywrócenia Wieliczce 
wodociągu z wodą do picia; p. Pernerstor 
fer w sprawie uregulowania stosunku praw- 
nego między dziennikarzami a wydawcami 
gazet. 

Minister kolei Wittek odpowiedział na 
iaterpelacyę p. Breitera w sprawie nadania 
koncesyi na budowę kolei lokalnej Tarnopol- 
Zbaraż i udziału posła do Rady państwa Nie- 
mentowskiego w tej sprawie. Minister oświad- 
czył, że wiadomość, jakoby ten posał otrzymał 
od rządu koncesyę na budowę nowej kolei, 
jest nieprawdziwa. Udzielono mu raczej tylko, 
jak każdemu innemu petentowi pozwolenia na 
przedsięwzięcie przedwstępnych robót techni- 
cznych około tej kolei lokalnej i na utworze- 
mie Towarzystwa akcyjnego dla tego przed- 
siębiorstwa kolejowego. Nadanie zaś konoesyi 


w najbliższym czasie nadaną bezpośrednio oso- 
bnemu. mającemu się utworzyć Towarzystwu 
akcyjnemu, skoro tylko ono będzie: ukon- 
stytuowane. 

Odpowiadał jeszcze minister oświaty Hartl 
na interpelacye, poczem Izba przystąpiła do 
dalszego ciągu dyskusyi nad oświadczeniem 
d-ra Koerbera. 

Pos. Sternberg wyraził ubolewanie, 
że wobec panującej drożyzny oficerom obrony 
krajowej, mającym konie, odebrano dodatek na 
forysice. Dalej powołując się na sprawę Matta- 
sicha i Wallburga, mówca uderzył gwałtownie 
na ministra obrony krajowej tak, że wicepre- 
zes Zaczek upomuiał go, ażeby się miarkował, 
a następnie przywołał go do porządku. Prze- 
chodząc do ostatniej mowy  Pernerstorfera, 
mówca wystąpił z obroną dynastyi przed za- 
rzutem, jakoby przez 600 lat wyrządzała tylko 
szkodę Austryi. Mówca dowodził, że dynastya 
jako protektorka katolicyzmu ma owszem wiel- 
kie zasługi wobec Austryi, a przedewszystkiem 
wobec Słowian, broniła bowiem  chrześcijań- 
stwa przeciw barbarzyńcom, przybywającym 
bądź to z Turoyi, bądź z Prus. Zasadniczym 
błędem u nas jest, że każdego, kto atakuje ga- 
binet, uważa się za wroga dynastyi. Prezydent 
Izby ponownie upomina mówcę, ażeby Korony 
nie wciągał do dyskusyi. Dalej pos. Sternberg 
w ostrych słowach rozwodził się nad wnioskiem 
ks. Schonburga, postawionym w Izbie panów, 
przyczem za ubliżające wyrażenie się o Izbie 
panów ponownie przyzwano go do porządku. 
Wywodził następnie, że zapewne uda się uda- 
remnić ten zamach, uknuty przeciw wolności 
słowa, omawiając zaś obstrukcyę, dowodził, że 
zwraca się ona przeciw Koronie za to, że po- 
zwala na istnienie rządu bez większości. W dal- 
szym ciągu mowy pos. Sternberga przerywano 
mu kilkakrotnie ironicznymi oklaskami. 

P. Kramarz protestował na wstępie jak 
najbardziej stanowczo przeciw podejrzeniom, 
skierowanym pod adresem klubu młodoczeskie- 
go. który postępuje wedle swej najlepszej wie- 
dzy i sumienia i nie czyni svej polityki zawi- 
słą od chwilowych osobistych nastrojów. Mówca 
krytykuje system rządowy obeonego prezyden- 
ta ministrów, który ciągle mówi o sanacyi par- 
lamentu, ale przeszkadza każdemn usiłowaniu 
uzdrowienia stosunków, każdemu porozumieniu. 
Następstwem tej polityki jest nie tylko zastój 
w naszem ustawodawstwie, lecz takte nasze li- 
che położenie celno polityczne wobec Niemiee. 
Jedyną przeszkodą wyjścia z odmętu jest rząd, 
do którego bardzo znaczna większość Izby nie 
ma zaufania. Wewnętrzny pokój może zapano- 


Z Polaków weszli do owej komisyi, 


dotychczas nie nastąpiło. Koncesya ta ma być 


otwarcie a uczciwie przeprowadzi równe pod 
każdym względem traktowanie przez państwo 
wszystkich ludów. Naród czeski nie żąda nio 
sprzecznego z ustawami, nie chce na koszt in- 
nych stać się wielkim, pragnie oddać państwu, 
eo się państwu należy, w przypuszczeniu, że 
sam otrzyma to, co się jemu należy. (Oklaski). 

_ Prezydent ministrów dr. Koerber nie 
tai tego przed sobą, że w czasach tak nad- 
miernie wybujałego podniecenia uczuć narodo- 
wych, żadne stronnictwo nie może uważać 
rządu za swój, tego rządu, którego program na 
tem się opiera, iż trwałe rozwiązanie zasadni- 
czych narodowych problematów nie może dojść 
do skutku bez dobrowolnego porozumienia się 
stron interesowanych. 

Nie może to jednak ani skłaniać rządu 
do zaczepnego postępowania wobec jakiegokol- 
wiek szczepu, ani paraliżować jego usiłowań, 
by w dążeniu do porozumienia przynajmniej 
to stanowisko zatrzymać, iż rząd trwa w swej 
bezinteresowności i bezstronności aż do naj- 
ostateczniejszych granie, i stara się jednakowo 
uwzględnić potrzeby wszystkich szczepów. 

Polemizując z wywodami posła Kramarza 
zaznacza prezydent ministrów z naciskiem, że 
nie można całej winy istniejących faktycznie 
stosunków zwalać wyłącznie na zmieniające 
się rządy. Także stronnictwa muszą wz'ąć na 
siebie pokaźną część odpowiedzialności. Dopóki 
wśród znacznej liczby stronnictw w Austryi 
panuje tak wielki rozbrat, nie może izba wca- 
le zyskać stałego kursu, a rząd nie może jej 
żadnego kursu przepisać. Dopiero jeżeli stron- 
nictwa przezwyciężywszy siebie połączonemi 
siłami dadzą państwu niezawodną narodową 
podstawę, ustanie obecny szkodliwy dla inte- 
resów narodów i rozwoju państwa chaos stron- 
nictw, utworzy się w izbie większośń i izba 
zażąda powołania odpowiadającego tej większo- 
ści rządu. Jeśli p. Kramarz zarzuca rządowi 
brak gorliwości, to może mówca dopatrzeć się 
w tym sposobie walezenia tylko jednego, bez 
kwestyi ujemnego rezultatu, sparaliżowania 
pracy parlamentarnej. To zaś prowadzi do de- 
strukcyi w gospodarstwie państwa, chociaż 
niezupełnej. bo ono swą wewnętrzną żywotną 
siłą przetrwa szkodliwe działanie wszystkich 
błędów politycznych. Destrukcya ta wtrąca o- 
becnie Austryą w niezasłużone troski i państwo 
to musi pozostać w tyle za innemi w obecnem 
niebywałęm  współzawodnictwie o pracę i do- 
brobyt. (Żywe oklaski). 

Po osobistej polemice posła Krutznera z 
wywodami Sternberga przerwano obrady. 

Rząd przedłożył program reformy i za- 
prowadzenia ubezpieczenia robotników jako też 
wynik przeprowadzonych już studyów nad re- 
formą wewnętrznej ..dministracyi. Prezydent 
naznaczył następne posiedzenie na wtorek. 

Wiedeń 10 grudnia. Komisya budżetowa 
izby posłów przyjęła przedłożenie zapomogo- 
we, pozwalające na wydanie 15'/, milionów 
koron na zapomogi dla okolic dotkniętych klę- 
skami żywiołowemi z funduszów państwowych. 
Natomiast odrznciła komisya 20 głosami prze- 
ciw 14 żądane przez rząd upoważnienie do 
wydania 69 milionów renty amortyzacyjnej w 
celu refundowania zapasów kasowych, a przy- 
jęła 31 głosami dodatkowy wniosek pozwalają- 
cy na refundowanie tylko 157/, milionów. 


_ Wiedeń 10 grudnia. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłasza odroczenia Rady państwa. 


Z Wiednia nam telefonują: 

Nagłe odroczenie Rady państwa wywoła- 
ło tu mnóstwo plotek politycznej treści. Mię- 
dzy innemi opowiadają sobie, że tymi dniami 
ogłoszone zostanie rozwiązanie parlamentu, al- 
bowiem okazało się dowodnie, że parlament 
ten absolutnie nie jest zdolny do pracy, skoro 
namiętności polityczne biorą w nim tak bar- 
dzo górę nad niezawodnym interesem ludności. 
Inni znów na prawo i na lewo rozdają dymi- 
sye. Więc utrzymują naprzód, że dr. Randa 
poda się do dymisyi ; niektórzy idą dalej i 
twierdzą, że cały gabinet przedłoży Cesarzowi 
prosbę o uwolnienie. 

Że sprawa rozwiązania parlamentu może 
zaprzątać umysły w sferach kierujących pań- 
stwem, to rzecz jasna, ale sfery te zadadzą sobie 
także pytanie, czy dojrzałość polityczna ludności 
jest większą, niż polityczna dojrzałość posłów, 
a także czy ludność dosć dotkliwie odczuwa 
już nędzę z powodu bezrobocia parlamentu ? 
Niektóre warstwy ludności są niezawodnie bar- 
dziej politycznie dojrzałe, aniżeli ogół posel- 
ski, np. większa własność, świat przemysłowy, 
świat kupiecki; są także warstwy, które od- 
czuwają już bardzo dotkliwie brak zarobku i 
brak pomocy z powodu klęsk. Ale czy wło- 
ścianie i robetnicy rozumieją, że jedno i dru- 
gie jest następstwem bezrobocia parlamentu, 
o tem wątpić wolno. Więc mała jest nadzieja, 
żeby z tych warstw wyszli posłowie lepsi, niż 
ci, jacy są dotąd. Jedynie warstwy : kupiecka, 
przemysłowa i większej własności ziemskiej 
mogą dać posłów mniej niż dotychczasowi za- 
rażonych chorobą szowinizmu narodowego. 

Takie oto refleksye przychodzą zaraz na 
myśl, gdy mowa o rozwiązaniu Rady państwa. 
Dr. Koerber zapowiedział w komisyi budżeto- 
wej, że wyciągnie konsekwencye z tego, że 
uchwaliła ona zezwolić tylko na zaciągnięcie 
15, milionów koron, a odmówiła 69 milio- 
nów na refundowanie zapasów kasowych. Nie- 
bawem więc dowiemy się, w jakim kieran- 


wać tylko wówczas, jeżeli umiarkowane stron- | ku rozwijać się będą sprawy polityczne mo- 
nietwa uznają, iż każdemu narodowi użyczone | narchii. 


być muszą warunki, niezbędne dla jego rozwo- 
jm, i jeżeli uznają potrzebę wspólnej pracy dla 


interesów ekonomicznych. Ludy austryackie sku- 


pió się mogą tylko do koła takiego rządu, który t 


erskich, złotych 1 srebrnych 
dnych fabryk, jakoteż zagarów francuskich, angielskich, wiedeń- 
— Jedyny skład ra csą Galioyę maszyn grających. 


LS 


PRZEGLĄD z dnia 11 Grudnia 1904. 


Wiedeń 10 grudnia. W komisyi budżeto- 
wej, gdy zapadła wczoraj znana już uchwała, 
przemówił dr. Koerber w te słowa: 

„Przez powziętą dopiero co uchwałę we- 
szła komisya budżetowa na drogę, która w lo- 
gicznej konsekwencyi prowadzi do tego, aby obok 
spraw ekonomicznych, także inne sprawy kul- 
turalne traktować w podobny sposób, to jest 
z wyłączeniem ich z zakresu politycznych spo- 
rów partyjnych, tak, ażeby wrogie stronnictwa 
jednak złączyły się do wspólnej pracy nad 
niemi. Rząd powitałby ten objaw z największem 
zadowoleniem i upatrywałby w tem budzący 
nadzieję pomyślnych skutków środek uzdrowie- 
nia stosunków w Izbie posłów. Niestety, musi- 
my uważać za pewnik, że dziś mamy do czy- 
nienia tylko z niekonsekwencyą tych, którzy 
ze swego punktu widzenia, po poważnych ra- 
cyonalnych rozmyślaniach, metodę tę odrzucają. 
Rząd nie miałby żadnej nadziei powodzenia, 
gdyby chciał wystąpić z propozycyami zazna- 
czonej wyżej natury. 

Wśród takich okoliczności woli rząd ze 
swej strony wytrwać na dotychczasowej swej 
drodze, a chociaż jest to dlań bolesnem, także 
niestety sprawę zapomogową odłożyć musi do 
owej pomyślniejszej chwili, w której spostrzeże 
możność rozstrzygnięcia głównej politycznej 
kwestyi. Rząd poweźmie bezzwłocznie .postano- 
wienia, które uzna za stosowne. 


4 
Z Węgier. 

Budapeszt 10 grudnia. W mowie, wygło- 
szonej do deputacyi stronnictwa liberalnego 
z komitatu Szolnok, podniósł hr. Tisza, że 
ktokolwiek chce być godnym imienia węgier- 
skiego, musi wobec deprawacyi parłamentary- 
zmu przyjść do przekonania, że należy mu 
z całej siły dążyć do tego, aby życie publiczne 
ugruntować na zdrowszej podstawie. Otóż była 
tylko jedna droga: złamać formy, stojące na 
zawadzie, aby dopomódz woli narodu do zwy- 
cięstwa. Naruszyliśmy — rzekł Tisza — nie 
ustawę, lecz tylko formę, a to w tym celu, 
aby rozedrzeć sieć obłudy, otaczającą życie pu- 
bliczne i ocalió samą istotę konstytucyi. Wy- 
twory roku 1848 nie są monopolem jednej tyl 
ko partyi. "Co w nich jest wieczystego i świę- 
tego, tego musi każdy Węgier, bez różnicy 
stronnictwa, bronić i przy tem obstawaóć. Nie- 
chaj nikt nie ma na języku roku 1848, kto te- 
raz nie śpieszy nam z pomocą w obronie ów- 
czesnych dzieł ustawodawczych. Ja wypełnię 
obowiązek mój w walce o ocalenie parlamen- 
taryzmu i konstytucyonalizmu; powodzenie zaś 
zależeć będzie od tego, czy uda się wezwać do 
czynu tych wszystkich, którzy w tym kraju 
mają coś do stracenia, którzy wysoko dzierżą 
sztandar wolności konstytucyi węgierskiej, sztan- 
dar przyszłości narodu. (Burzliwe okilaski.). 

Budapeszt 10 grudnia. Prezydent mini 
strów Tisza na wczorajszej konferencyi stron- 
niotwa liberalnego podał do wiadomości, że 
czwarta sesya sejmu węgierskiego otwarta bę- 
dzie we wtorek. 

Budapeszt 10 grudnia. Na walnem zgro- 
madzeniu Stowarzyszenia rolniczego, które się 
tu odbyło przy licznym udziale członków, po- 
jawił się także Franciszek Kossuth, a to z po- 
wodu, że na porządku dziennym była także spra- 
wa zajęcia stanowiska w sprawie stosunku ekono- 
micznego z Austryą. Zgromadzenie uchwaliło 
wniosek komisyi o wystosowanie petycyi do 
rządu z żądaniem wypowiedzenia traktatów 
handlowych z Serbią, Rumunią i Rosyą, ażeby 
Węgry mogły uregulować na nowej podstawie 
swoje stosunki handlowo - polityczne. Przewo- 
dnioczący Aureli Dessewffy podniósł, że sytua- 
cya wymaga, aby zachowano sobie Austryę 
jako rynek zbytu, co jest powodem, dla którego 
potrzebnem jest utrzymanie wspólności cłowej. 
W ożywionej dyskusyi większość mówców 
oświadczyła się za wspólnością cłową z Austryą, 
mimo to, ażeby nie psuć zgody w łonie Sto- 
warzyszenia rolniczego, zgromadzenie uchwaliło 
wniosek pośredniczący, 0 przyjęcie sprawozda- 
nia dyrekcyi z tym dodatkiem, że przez to nie 
przesądza się o politycznych przekonaniach 
członków. 

Budapeszt 10 grudnia. Stronnictwo nie» 
zawisłości uchwaliło, aby na pismo liberalnej 
partyi w sprawie kandydatur na sekretarzy i 
do komisyi izby posłów dać tę odpowiedź, że 
stronnictwo uważa zamknięcie ostatniej sesy1 
za bezprawne i dlatego nie weżmie udziału w 
wyborze sekretarzy, ani komisyj. Prezes Kos- 
suth zawiadomił dalej, że wszystkie stronnictwa 
opozycyjne odpowiedzą na pismo partyi libe- 
ralnej w ten sam sposób. 

Budapeszt 10 grudnia. W stronnictwie 
liberalnem, zawiadomiwszy wczoraj o terminie 
zwołania izby, stwierdził hr. Tisza z zadowo- 
leniem, że przeważna większość kraju zapomo- 
cą manifestacyj pochwaliła postępowanie rządu 
i większości. Mówca wskazał na to, że w ża- 
dnym parlamentarnym kraju, w którym zwal- 
czono obstrakcyę, nie uważano za złamanie 
konstytucyi lub zamach stanu — naruszenia 
formalnej strony regulaminu izbowego, która 
to strona wskutek nadużycia przez obstrukcyę 
okazała się dla publicznego dobra szkodliwą. 
Tylko austryacki parlament trzyma się ściśle 
regulaminu izby, a z jakim wynikiem, z jakim 
wpływem na najważniejsze interesy kraju — 
zupełnie zbytecznem jest rozwodzić się nad 
tem. W każdym innym kraju, gdzie konstytu- 
oyonalizm poważnie traktowano, gdzie pano- 
wało prawdziwe oddanie się instytucyom kon- 
stytucyjnym, uporano się z tym rakiem, toczą- 
cym nowoczesny ga" przyznaję, 
że uporano się tylko w ten sposób, iż zosta- 
wiono w pewnej nieznacznej mierze na boku 
formy. Hr. Tisza zapowiedział następnie, że 
izba posłów będzie miała do załatwienia naj- 
pierw prowizoryum budżetowe, potem wybór 
komisyi dla rewizyi regulaminu izby. Komisyi 
tej zadaniem będzie wypracować ostateczny 
projekt nowego regulaminu. 

Udział opozycyi w obradach nad pro- 
jektem jest bardzo pożądany ; abstynencya jej 
atoli nie udaremni obrad nad ostatecznym re- 
gulaminem. W końcu oświadczył prezydent 
ministrów, że dotychczasowa postawa stronni- 
otwa ożywiła w nim nadzieję. że partya wyj- 
dzie zwycięsko z walki o prawdziwy, błogi 
w skutkach parlamentaryzm. 

Budapeszt 10 grudnia. Kierujący wydział 
zjednoczonej opozycy powziął na wczorajszem 
zebraniu uchwałę, w której oświadcza, iż zje- 
dnoczona opozycya uważa utrzymanie Percze- 
la na stanowisku prezydenta Izby posłów Sej- 
mu za moralną niemożliwość zarówno ze 
względu na godność Izby, jak i na nietykal- 
ność konstytucyi. 


Projektujemy i wykonujemy: 


Ogrzewania centralne, wentylacye, wodociągi I kanalizacyę ru- 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin 10 grudnia. W parlamencie nie- 
mieckim przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał wczoraj głos kanclerz rzeszy 
Buelow i złożył następujące oświadczenie : 
Rządy związkowe zamierzały przedłożyć Izbie, 
gdy skończy się pierwsze czytanie budżetu, 
ułożone z Rosyą, Rumunią, Belgią, Włochami, 
Szwajcaryą i Serbią traktaty handlowe. Roko- 
wania z Austro- Węgrami doszły, jak wiadomo, 
do przełomowego punktu i musiały być z po- 
wodu poważnej różnicy zdań zerwane. Wskutek 
doniesień, nadeszłych teraz do nas ze strony 
austro-węgierskiej, są widoki, że także i z tym 
naszym sąsiadem przyjdzie do pożądanego poro- 
zumienia. Samo przez się rozumie się, że stoimy 
trwale na tem stanowisku, iż odpowiednio do 
złożonych przezemnie w Izbie oświadczeń zgo- 
dzimy się i zażądamy zgody panów tylko na 
taki traktat handlowy, który nam da dostate- 
czną rękojmię ochrony niemieckiego bydła 
przed niebezpieczeństwem zarazy. Także co do 
austro węgierskich ceł przywozowych mamy 
pewne Życzenia, które w interesie naszego 
przemysłu wywozowego powinny być spełnione, 
jeśli u.ład handlowy ma przyjść do skutku. 
Ponieważ wniesienie już gotowych sześciu tra- 
ktatów handlowych zakłóciłoby rokowania z 
Austro- Węgrami, przedłożą panom rządy zwią- 
zkowe dopiero po świętach Bożego Narodzenia 
nowe traktaty handlowe. Wobec tych okoli- 
czności zwracam się do Izby z prośbą, by na 
razie nie przystępowała do omawiania handlowo- 
politycznej sytuacyi. 


+ z 
Śmierć Syvetona. 

Paryż 10 grudnia. Wielu przyjaciół Syve- 
tona, którzy wczoraj wieczorem przybyli do je- 
go pomieszkania, dało wyraz podejrzeniu, iż 
Syveton padł ofiarą zbrodni, spełnionej przez 
wolnomularzy. Deputowany Villeneuv» oświad- 
cza, że nie może wierzyć, by to był tylko nie- 
szczęśliwy wypadek; także do samobójstwa nie 
miał Syveton najmniejszego powodu. Prezydent 
„ligi obrony ojczyzny* Vilemaitre, jakoteż Cop- 
pée i wielu innych oświadczyło, że są przeko- 
nani, iż Syveton został zamordowany. Coppée 
uklęknąwszy koło zwłok Syvetona zawołał: „My 
cię pomścimy biedny Syvetonie! Nad twoim 
grobem napiętnuję morderców twoich !* 

Według zapatrywania sędziego śledczego 
i rzeczoznawców należy raczej przypuścióć, że 
Syveton padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 
Piec gazowy był od dość dawna w bardzo złym 
stanie, na co Syveton kilkakrotnie się skarżył. 
Gdy onegdaj po śniadaniu udał się do swego 
gabinetu, by przygotować plaidoyer do procesu, 
powiedział: „Coś tu czuć* — zaniechał jednak 
otwarcia okna i usiadł przy biurku. Później za- 
stała go żona leżącego na ziemi, z nabiegłą 
krwią! raną na czole, pochodzącą z potłuczenia 
się. Przy puszczają, że Syveton odurzony gazem 
wstał, by może otworzyć okno, w tej samej je- 
dnak chwili padł bez przytomności i zranił się 
o kant biurka. 

. Paryż 10 grudnia. W izbie deputowanych 
pojawili się wczoraj posłowie w niezwykłym 
kompiecie. Po otwarciu posiedzenia wygłosił 
najpierw prezydent Brisson wspomnienie, po- 
święcone zmarłemu onegdaj deputowanemu Sy - 
vetonowi. 

Dep. Ribot uzasadniał następnie interpe- 
lacyę w sprawie okólnika prezydenta ministrów 
Combes do prefektów, w sprawie szpiegowań 
politycznych. Mówca uznaje prawo rządu do 
zasięgania informacyj, niezbędnem jest jednak, 
by rząd odpierał wszelakie donosicielstwo, by 
bronił hunoru armii. Jeśli rząd nie jest w sta- 
nie tego uczynić, musi ustąpić. Zresztą powi- 
nien był rząd już wczoraj podać się do dymisyi, 
dcstawszy w izbie większość zaledwie 2 głosów. 
(Oklaski na ławach centrum). 


Otwarcie sejmu fińskiego. 


Helsingfors 10 grudnia. Wezoraj otwarto 
uroczyście obrady sejmu fińskiego w obecności 
ks. Oboleńskiego. 

Po uroczystem nabożeństwie w katedrze 
odczytał ks. Oboleński następującą mowę tro- 
nową : 

Przedstawiciele ludu fińskiego! Uznawszy 
za stosowne powołać was na zwyczajną sesyę 
sejmu, następną zaś sesyę sejmową zapowiada- 
jąc na r. 1907, chciałem w ten sposób złożyć 
nowy dowód mojej ufności dla ludu fińskiego. 
Z ubolewaniem jednak zauważyć muszę równo- 
cześnie, że spokojny rozwój socyalnego życia 
kraju kilkakrotnie w ostatnich czasach zamą- 
cony został oporem pewnej części ludu fińskie- 
go przeciwko moim zarządzeniom i że cieniem 
posępnym na stosunki fińskie padła w lecie 
r. b. zbrodnia morderstwa, spełniona na naj- 
wyższym przedstawicielu potęgi państwowej 
w Finlandyi. 

Doszło do mej wiadomości, że wedle utrzy- 
mującego się w Finlandyi poglądu spokój kraju 
zawisły byó ma od zmiany i częściowego usu- 
nięcia sześciu ostatnimi czasy wydanych ustaw. 
Jedne z nich wydane zostały dla tem silniej- 
szego zacieśnienia węzłów pomiędzy W. księ- 
stwem Finlandyi a cesarstwem, celem zaś in- 
nych było danie władzy państwowej w ręce 
środków do zgniecenia powstającego przeciwko 
niej oporu. 

Ta jednak druga kategorya ustaw ma w 
gruncie moc przemijającą tylko i sprawi mi to 
prawdziwą przyjemność, jeśli znieść je będzie 
można, a stanie to się wówczas, gdy wojskowy 
gubernator Finlandyi zawiadomi mnie, że nie 
istnieją już przyczyny, z powodu których wy- 
dano nowe ustawy. 

Natomiast co do ustaw pierwszej katego- 
ryi, do której należy także ustawa wojskowa, 
postanowiłem, aby zasadniczo były utrzymane. 
Pragnąc jednak dokładniejszego określenia sto- 
sunku pomiędzy ustawodawstwem krajowem 
fińskiem, a ustawodawstwem państwowem, w u- 
znaniu słuszności wniosków poczynionych przez 
senat fiński poczyniłem kroki w tym celu, by 
wypracowano projekt ustawy o ograniczeniu 
tych ustaw. 

Wyrażając zaufanie do lojalnego usposo- 
bienia panów i w oczekiwaniu, że po przed- 
miotowem zbadaniu poświęcicie wszystkie swe 
siły tak doniosłym ustawom i kwestyom eko- 
nomicznym, które zostaną Sejmowi przedłożo: 
ne, proszę Boga, by was oświecił, a waszym 
pracom użyczył błogosławieństwa i ogłaszam 
niniejszem Sejm jako otwarty. Mikołaj. 

Mowę tronową odczytał ks. Oboleński naj- 
przód w tekście oryginalnym, rosyjskim, na- 
stępnie zaś w przekładzie szwedzkim i fińskim. 

Poczsam marszałkowie i przywódzcy sta- 


rową, łaźnie, łazienki, wiercenie stud:ien i ustawianie pomp, 


Pralnie i susznie mechaniczne, Ośw.atlenie 
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nów przedłożyli księciu prośbę, by zawiado- 
mił cesarza oich wiernopoddańczych uczuciach. 


Narzeczona w Rzymie. 


W Kole literacko-artystycznem wygłosił 
wczoraj prof. uniw. r. Szachowski niezwy- 
kle zajmujący odezyt, który mimo swej ścisło- 
ści naukowej obudził żywe zainteresowanie li- 
cznego grona pań i panów, które się mu przysłu- 
chiwało. Prelegent wprawdzie na wstępie pro- 
sił o pobłażliwość słuchaczy, nadmieniając, że ini- 
cyatywa do tego odczytu wyszła nie od niego, 
lecz od członków Koła, że on nigdy nie prze- 
mawiał do audytoryum złożonego z pań, a wre- 
szcie, że, będąc z zawodu prawnikiem, może 
temat swój traktować tylko ze stanowiska fa- 
chowo-jurydycznego, nie zaś historycznego, o- 
byczajowego itp. Ale zastrzeżenie to okazało 
się tylko podyktowanem skromnością, bo jak 
to zresztą wiadomem jest tym, którzy słuchali 
wykładów uniwersyteckich prof. Szacho wskie- 
go, właśnie jego sposób wykładania odznacza 
się zawsze tem, że nie jest suchym, nie zamy- 
ka się w granicach jedynie dyalektyki prawni- 
czej, lubi dygresye, cytaty z autorów dawnych 
i nowych i dowcipne aluzye i odznacza się 
wybitnem piętnem osobistem, zaś wielka eru- 
dycya prelegenta dostarcza mu obfitego ma- 
teryału do tych swoich ulubionych dygresyi. 

Co najbardziej uderzało we wczorajszym 
odczycie, to nadzwyczajne rozmiłowanie prele- 
genta w kulturze starożytnego Rzymu i po- 
dziw, jaki on dla niej odczuwa. To nietylko 
obowiązek zawodowy każe mu zatapiać się 
w studya nad rozmaitymi szczegółami Życia 
starorzymskiego, ale ów entuzyazm, bez które- 
go, wedle słów Goethego, nigdy nie wielkiego 
nie może być dokonanem. Prof. Szachowski wi- 
dzi w życiu społecznem i prawnem Rzymu 
urzeczywistnienie zdrowych, czystych, prostych 
a szczytnych zasad moralnych i politycznych, 
które w wielu punktach i dziś musimy uznać 
za obbwiązujące. Z tego stanowiska oświetlił 
temat swego odczytu. 

Przedewszystkiem podniósł, że definicya 
małżeństwa, jaką podało prawo rzymskie, jest 
najszczytniejsza ze wszystkich, jakie w którem- 
kolwiek ustawodawstwie znajdujemy. Małżeń- 
stwo wedle pojęó rzymskich jest „związkiem 
jednego mężczyzny z jedną kobietą, zawartym 
na cale życie, a pociągającym za sobą wspól- 
ność we wszystkich prawach boskich i ludz- 
kich“. Prelegent szczegółowo omawiał donio- 
słosć każdego punktu, zawartego w tej defini- 
oyi, w szczególności bronił także zasady rzym- 
skiej, że możność rozwodu jest koniecznem do- 
pełnieniem istoty małżeństwa i że usunięcie 
tej możności sprzeciwiałoby się dobrym oby- 
czajom. 

Następnie omówił postanowienia prawne 
i zwyczaje, tyczące się stanu narzeczeństwa. 
Temat swój omówił tak wyczerpująco, że mo- 
gło to być formalne repetytoryum dla studen- 
tów prawa, a jednak w każdym szczególe po- 
trafił byó zajmujący przez odnajdywanie szczy- 
tnej myśli, jaka każde z postanowień prawnych 
podyktowała starożytnym Rzymianom. 

Podobnie jak i małżeństwo, tak i narze- 
czeństwo opierało się w Rzymie na podsta- 
wach bardzo idealnych — równouprawnienia 
obu płci, niekrępowania w niezem woli ani je- 
dnej, ani drugiej strony i przestrzegania ozy- 
stości obyczajów. Wśród innych postanowień 
bardzo charakteryśtycznem było np. nastę- 
pujące: W razie zerwania z narzeczonym, na- 
rzeczona wracała mu jego podarunki, gdyż 
darowizny te stawały się ważnemi dopiero 
z chwilą zawarcia małżeństwa. Jeżeli jednak 
przyszło między narzeczonymi do osculum, tj. 
do pocałunku, to połowa tych rzeczy stawała 
się mimo to własnością narzeczonej; uważano 
bowiem, że fakt ten, iż ją narzeczony całował, 
może w razie zerwania przynieść jej pewną 
ujmę w opinii towarzyskiej. Za tę ujmę o- 
trzymywała wynagrodzenie. Narzeczonego lub 
narzeczoną nie można było zmusić do zawarcia 
małżeństwa, przeciwnie, wystarczało proste o- 
świadczenie, że się zrywa, bez podawania ja- 
kichkolwiek powodów, aby zaręczyny były zer- 
wane. Ale to oświadczenie musiało być otwarte 
i uczciwe. Gdyby narzeczony bez zerwania za- 
ręczył się z inną panną, to narażał się na bar- 
dzo surową karę, bo stawał się infamis, tj. nie- 
zdolnym do sprawowania urzędów, do składania 
zupełnie wiarygodnego świadectwa, do sprawo- 
wania opieki itd. 

Współczesne ustawodawstwa zupełnie nie 
uznają karygodności takiego postępku. 

Przedstawiwszy istotę małżeństwa i narze- 
czeństwa w państwie rzymskiem, prelegent 
przeszedł do uwag bardziej ogólnej natury. Oto 
wystąpił w obronie całokształtu cywilizacyi i 
obyczajów rzymskich, nie już za dawnych, peł- 
nych prostoty czasów republikańskich, ale także 
w epoce cezaryzmu. Dotychczas jeszcze utrzy- 
muje się w szerokich kołach zapatrywanie na- 
der ujemne o tej cywilizacyi, które się wytwo- 
rzyło na podstawie utworów satyryków rzym- 
skich, oraz na podstawie opinii późniejszych 
wrogów Rzymu. Ale poeci nie patrzą nigdy na 
powszednią szarzyznę życia, im trzeba jakichś 
nadzwyczajności i zdarzeń skrajnych, wszystko 
inne oni pomijają i dlatego co najwyżej mogą 
oni służyć za dowód, że pewne fakty zdarzały 
się wówczas, ale nie, że były one regułą. A już 
satyrycy wszystko tylko widzą pod formą ka- 
rykaturalną, a przecież karykatura nie może 
służyć za podstawę sprawiedliwej oceny. Pó- 
źniejsi zaś autorzy byli nieubłaganymi wroga- 
mi Rzymu i przedstawiali zawsze Rzym jako 
stek wszystkich zbrodni. 

Historya dziś już w znacznej mierze spro- 
stowała to mylne zapatrywanie. Przedewszyst- 
kiem nie można brać stolicy za całe państwo. 
Puństwo rzymskie miało za cezarów 100-milio- 
nową ludność, a ludność ta w prowincyach ży- 
ła życiem zdrowerm, gospodarowała dobrze i 
spokojnie. Ale także w mieście Rzymie, które 
za cesarzy liczyło milion mieszkańców, były 
wprawdzie liczne rzesze nieponiów, darmozja- 
dów i łotrzyków, ale poza tem były szerokie 
koła ludności zacnej, pracowitej, nawet zdolnej 
w licznych wypadkach do heroizmu. Także 
rządy Oezarów nie były takie złe, jak ogólnie 
się sądzi. Czas panowania cezarów złych był 
tylko małą częścią ogólnej epoki cezaryzmu, 
a w przeważnej jej części rządzili cezarzy zna- 
komioci, którzy wiele dobrego zdziałali. Jeżeli 
autor „lIrydyona* wyobraża sobie, że w Rzy- 
mie był tylko pijany cezar i motłoch, to takie 
zapatrywanie mija się wprost z prawdą histo- 
tyczną; ale niestety do dziś dnia trudno nam 
się jeszcze pozbyć tych potwarzy, jakie zda- 
wna rzucono na cywilizacyę rzymską. 

Cywilizacya ta, chyląc się ku upadkowi, 
jeszcze pod koniec wystrzeliła snopem światła 
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olśniewającego. Prelegent miał tu na myśli 
szczytne nauki filozofów rzymskich takich jak 
Seneca, Epiktet i cesarz Marek Aureli. Kilku 
cytatami z pism tych autorów, które — jak to 
podniósł — zyskały sobie podziw i uwielbienie 
największych pisarzy kościelnych i świeckich, 
zakończył prelegent swój odezyt, dodając, 'że 
kilka najszczytniejszych myśli, na jakie zdo- 
była się ludzkość, jako to monogamia, mono- 
teizm, nieśmiertelność duszy, miłość bliźniego, 
już się było rozwinęło na gruncie rzymskim, 
tak, że religia objawiona znalazła grunt bar- 
dzo przygotowany i tylko gmach cały uko- 
ronowałą. 

Odczyt prof. Szachowskiego nagrodzono 
długotrwającymi oklaskami. 


« e . z 
Wojna rosyjsko-japońska. 

Tokio 10 grudnia. (Doniesienie urzędowe). 
Komendant wysadzonych na ląd bateryj okrę- 
towych donosi 8 grudnia wieczór: Na „Palla- 
dzie* wszczął się pożar, okręt przechylił się 
gwałtownie na stronę przedniego pokładu, tak, 
iż dziób zanurzył się w wodę. W „Giljaka* 
ugodziło 11 pocisków. O godz. pół do 12 w po- 
łudnie począł „Bojan“ palić się, o kwadrans na 
piątą popołudniu pożar jeszcze trwał. Okręt do 
zakładania min „Amur*, trafiony 14 strzałami, 
zanurzył się przednią stroną głęboko pod wodę. 
Wiele japońskich strzałów dosięgło obozu i sze- 
regu budynków położonych w pobliżu Paigu- 
szanu i arsenału. 

Londyn 10 grudnia. Korespondent Biura 
Reutera z pod Portu Artura donosi: W nocy 
d. 26 listopada powiodło się Japończykom za- 
łożyć rowy dla strzelców aż przed obu fortami 
Erlung i przed północnym fortem Kikwan. Na- 
stępnego dnia jednak zostali Japończycy zmu- 
szeni do cofnięcia się. Od miesiąca nie było 
koło wschodnich fortów woale istotnej walki, 
gdyż Japończycy koncentrowali swe siły wo- 
jenne w celu zdobycia pagórka „208 metrów“. 

Petersburg 10 grudnia. Ogłoszono rozkaa 
ministerstwa marynarki, skazujący kapitana 
Klada, uczestnika zajścia pod Hull, na 15 dni 
aresztu zu artykuły ogłoszone przezeń w Now. 
Wremia, a zwracające się z ciężkimi zarzutami 
przeciwko ministeryum marynarki. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 10 grudnia, 
(Skrytobójcze, najemne morderstwo). 

W sprawie Fedka Łozy i trzech jego wspól- 
ników, oskarżonych o skrytobójcze morderstwo Fi 
lipa ozy, przesłuchał wczoraj trybunał kilku 
świadków. Wszyscy bez wyjątku zeznali dla oskar- 
żonych bardzo fatalnie. Najwięcej obciążającemi 
były zeznania pewnej kobiety wiejskiej z Magie- 
rowa, która nazajutrz rano po zamordowaniu Łozy, 
kopiąc w polu kartofle, słyszała rozmowę Iwana i 
Piotra Klebów z Maksymem Pełypem. nuli oni 
refłeksye nad popełnionym w mocy czynem; mię- 
dzy innemi słyszała owa kobieta wyraźnie, jak ci 
ludzie mówili o tem, że nie byliby dali rady Fili- 
powi, gdyby nie dwie kwaterki wódki, które wy- 
pił. Potem żona Iwana Kleba, dowiedziawszy się, 
że ona podsłuchała rozmowę jej męża ze współni- 
kami mordu, przyszła do niej i prosiła ją, by nie 
z tej całej rozmowy ani w sądzie, ani przed nikim 
nie mówiła; przyrzekła jej dać za to kurę, prosię, 
cielę, a nawet konia i wóz. 

Przesłuchiwanie świadków skończyło się wczo- 
raj wieczór. Dziś przedpołudniem złożyli swoja o- 
rzeczenia chemik - rzeczoznawca i lekarze sądowi. 
Odeczytano jeszcze niektóre akta, jak doniesienie 
żandarmeryi, protokół komisyi sądowo lekarskiej 
itp, poczem przemawiał prokurator,  Wywody 
obrońców nastąpią dziś jeszcze popołudniu i dziś 
jeszcze wieczorem zapadnie wyrok. 


KRONIKA. 


Lwów 10 grudnia. 


Wiceprezydent wyższego sądu krajowego 
Dr. Jan Dylewski powrócił z wizytacyi sądu i 
objął urzędowanie. 

Nowe pole pracy dla koblet. Wydział 
krajowy postanowił do egzaminów na sekretarzy, 
kasyerów, kontrolerów gminnych dopuszczać w 
przyszłości kobiety na równi z mężczyznami, Oczy- 
wiście pod tym warunkiem, że wykażą się odpo- 
wiednią kwalifikacyą, znajomością języków krajo- 
wych i nienagannem prowadzeniem się. Podania o 
przypuszczenie do takiego egzaminu wnosić należy 
do Wydziału krajowego i dołączyć do nich prócz 
metryki chrztu, świadectwa szkolne, świadectwo 
moralności i ewentualnie także świadectwa z do- 
tychczasowego zajęcia. Do przypuszczenia do egza- 
minu takiego wymaganem jest ukończenie ośmiu 
klas szkoły wydziałowej, przytem przy egza- 
minie na sekretarzy gminnych wykazać się należy 
znajomością ustaw krajowych i gminnych, zaś na 
kasyerów lub kontrolerów również znajomością bu- 
chalteryi państwowej. 

Z wystawy Związku artystów polskich. 
Z tegorocznej lwowskiej wystawy Związku arty- 
stów polskich zakupi ministerstwo z specyalnych, 
na ten cel przeznaczonych funduszów portret wła- 
sny p. Augustynowicza, krajobraz p. Marcelego 
Harasimowieza, podpisany „Jesienią“ i scenę z po- 
lowania p. Rozwadowskiego Obrazy te poleciła 
ministerstwo do zakupna osobna do tego delego- 
wana komisya, którą składali panowie: hr. Leon 
Piniński, Władysław Łoziński, dr. Lisiewicz, Sta- 
nisław Rejehan, Antoni Popiel i Antoni Stefanowicz. 

Z Poznania donoszą. że obiegają tam pogło- 
ski, iż na stolicy św. Wojciecha ma zasiąść jake 
arcybiskup- Niemiec. Ponieważ jednak pismom ha- 
katystycznym się zdaje, że dopóki dyecezya w swo- 
jej większości jest polska, nigdy jej zwierzchnik 
nie będzie mógł prowadzić naprawdę polityki nie- 
mieckiej, przeto radzą, aby dyecezyę tę podzielić 
na trzy części: jedną, którąby włączono do Szląska, 
drugą do Pełplina, trzecią do nowej dyecezyi ber- 
lińskiej, którąby na ten cel założono. Raz już, za 
czasćw arcybiskupa Przyłuskiego, podobne projekty 
bliskiemi były urzeczywistnienia i tylko dzięki 
interwencyi X. Jana Koźmiana w Rzymie zostały 
unieestwione. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę dnia 11 bm. Prof. dr. J. Nusbaum: Budowa, 
czynności i klasyfikacya świata zwierzęcego. Cz. I 
(z demonstracyami), Zakład fizyczny Uniw., Długo- 
sza 8. Początek o godzinie 61/,. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincyi. W niedziełę dnia 11 b... Brody: Prof. 
gimn. J. Meyer: Religia Greków i Rzymian. Cz. I 
(z obrazami świetlnymi). — Delatyn: Prof. gimn. 


dr. B. Janowski: O rasach człowieka. —- Droho- 
bycz: Prof. gimn. F. Ergetowski: Lhassa, stolica 
Tybetu (z obrazami świetlnymi) -- Kałusz: Prof, 


szkoły realnej B. Duchowiez: O fałszowaniu środ- 
ków spożywczych oraz proste środki wykrycia za- 
fałszowania (z demonatracyami), -— Kołomyja: Dr. 


S. Łuniewski: O surowicach leczniczych. — Prze- 
myśl: Prof gimn. K. Czajkowski: Proces palenia 
(z demonstracyami), — Rzeszów: Prof. gimn. M. 
Bojarski: Słewacki w Beniowskim. — Sambor: 
Prof. gimn. Mandel: Z kosmografii. — Sanok: Prof. 
gimn. A. Pytel: Literatura polska w początkach 
XIX w. — Stanisławów : Prof. szkoły realnej J. 
Załuski: O magnetyzmie (z doświadczeniami). —- 
Stryj: Prof, gimn. F. Miiller: O Julinszu Slowa- 
ckim. — Tarnopol: Prof. szkoły realnej A. Bolland: 
O radzie, polonie i innych ciałach promieniotwór- 
czych. — Złoczów: Prof. uniw. dr. K. Twardow- 
ski: Co to jest filozofa i po co się jej uczymy. 

Oddział lwowski galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego odbył wczoraj walne zgro- 
madzenie, na którem sekretarz tego oddziału przed- 
stawił sprawozdanie za rok 1904. Ze sprawozdania 
tego dowiadujemy się, że oddział ten liczy 61 
członków, którzy niestety bardzo nieregularnie o- 
płaceją swoja wkładki. Wprowadziło to oddział 
lwowski w fatalne stosunki finansowe i utrudnia 
ogromnie normalną działalność oddziału. Też rada 
oddziału zwraca się z gorącym apelem do człon- 
ków, by zechcieli zaległe wkładki uiścić i jedna- 
niem nowych członków przyczynili się do rychłego 
uporządkowania finansów oddziału. Mimo trudnego 
stanu finansowego działalność oddziału lwowskiego, 
jak okszuje się ze sprawozdania, była w roku u- 
biegłym wcale wydatną i bardzo pożyteczną. Naj- 
ważniejszem zadaniem, które rada starała się we- 
dług możności wypełnić, było podniesienie hodowli 
bydła i trzody chlewnej w powiecie lwowskim. 
Oddział ma dziesięć stacyi buhajów subwencyjnych, 
lecz jest to za mało i zachodzi potrzeba powiększe- 
nia tej liczby. Rada oddziału czuwała nad tem, 
aby przepisy o licenoyonowaniu buhajów były ści 
śle przestrzegane. Na wystawach przeglądowych 
urządzonych w Wianikach i w Czerkasach doko- 
nano premiowania bydła włościańskiego. Stan ho- 
dowli trzody chlewnej w całym oddziale podniósł 
się i rozwija pomyślnie, a najlepszym tego dowo- 
dem ilość i jakość nierogacizny, spędzonej na targi 
i jarmarki powiatu lwowskiego. Chlewni zarodo- 
wych posiada oddział trzydzieści cztery, jedną sta- 
cyę tryków w Laszkach murowanych i dwie stacye 
ogierów w Weinbergu i w Mostkach. Rachunko- 
wość gospodarstwa wiejskiego i ciężar podatkowy 
były nieraz przedmiotem obrad rady oddziału, któ- 
ra zawsze starała się w tym kierunku zrobić, co 
tylko mogła. Rozpoczęto również rokowania w spra- 
wie połączenia z oddziałem lwowskim oddziału żół- 
kiewskiego, który się rozwiązał. 

W dyskusyi, która się wywiązała nad tem 
sprawozdaniem, podniesiono myśl wyboru osobnej 
komisyi, której zadaniem będzie obmyśleć środki * 
zaradzenia złemu stanowi finansów oddziału i wogóle 
przeprowadzić jego reorganizacyę w tym duchu, 
by obudzić u członków większe niż dotychczas za- 
interesowanie się sprawami Towarzystwa. Po dość 
długiej dyskusyi uchwalono wybrać taką komisyę 
i postanowiono, że w styczniu ma być zwołane 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, któremu komi- 
sya ta zda sprawę ze swoich badań i przedłoży 
wnioski. Do komisyi tej wybrano panów Wasunga, 
dia Bielińskiego i Stanisława Komornickiego, po- 
czem zgromadzenie odroczono. Dalszy ciąg jego 
odbędzie się w tych dniach. 

Zgromadzenie przedwyborcze w sprawie 
zbliżających się wyborów do lwowskiej Rady miej- 
skiej urządza Stowarzyszenie katolicko-narodowe 
w poniedziałek o godzinie szóstej wieczorem w sali 
szkoły im. Staszyca przy ul. Podwale, 

Nowe pocztówki wydał znany fotograf 
lwowski p. Lissa. Przedstawiają one udatne podo- 
bizny członków ściślejszego komitetu budowy po- 
mnika Mickiewicza we Lwowie, odfotografowanych 
w grupie wraz z p. Władysławem Mickiewiczem. 
Czysty dochód ze sprzedaży tych pocztówek prze- 
znaczył nakładca na rzecz funduszu buduwy pomnika, 

Wynalazek Polaka. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że p. Kazimierz Koszucki wynalazł aparat 
do zapisywania nut utworu granego na fortepianie, 
Aparat ten odda wielkie usługi kompozytorom. 

Występy Kamińskiego w Krakowie cieszą 
Bię ogromnem powodzeniem. Teatr jest zawsze na- 
bity, ilekroć on występuje, a publiczność zachwyca 
się tą grą, pełną intuicyi a przytem bogatą w ob- 
gorwacyę. 

Zemsta odpalonego konkurenta. O zamor- 
dowaniu podczas koncertu w Gracu panny Leonty- 
ny  Trąunwieserównej przez niejakiego  Kussla, 
o którem doniósł nam wczoraj telegram, podają 
dzienniki wiedeńskie i grackie wiele szczegółów, 
z których notujemy następujące : Panna Traunwie- 
ser, sierota po profesorze gimnazyalnym, mieszkała 
przed pięcioma laty z rodzicami w Bernie moraw- 
skiem, gdzie Kussl służył wówczas jako porucznik 
przy piechocie. Poznał on na zebraniu towarzyskiem 
Traunwieserównę, panienkę bardzo piękną, zaczął 
bywać w domu jej rodziców, oświadczył się i zo- 
stał przyjęty. Zanim jednak odbył się ślub, Kussl 
musiał z powodu długów ustąpić z wojska. Wtedy 
rodzice narzeczonej zwrócili mu pierścionek i, gdy 
Kussl zgodzić sę nie chciał na zerwanie, wzbro- 
nili mu bywania w swoim domu. Kussł bolał nad 
tem bardzo dotkliwie i wyjechał do Paryża, gdzie 
utrzymywał się z lekcyi gry na fortepianie i pisy- 
wania korespondencyi do dzienników. W czas ja- 
kiś potem zmarł ojciec panny Leontyny i matka 
przeniosła się z nią do Wiednia. Kusal, dowie- 
dziawszy się o tem, przyjechuł również do Wiednia 
i prześladował od tej chwili obie kobiety, chcąc 
koniecznia zmusić byłą swoją narzeczoną do odda- 
nia mu ręki. 

Pani Traunwieser przeniosła się, a raczej u- 
ciekła przed natrętnym Kusslem do Gracu, I tam 
podążył on za nimi. Czas jakiś przestał ich naga- 
bywać, gdyż musiał się starać o jak'ś zarobek. 
Lecz gdy otrzymał posadę agenta w jednej z fa- 
bryk przyborów do oświetlenia elektrycznego, jął 
na nowo prześladować obie kobiety. W dwa dni 
przed morderstwem posłał do domu ich posługacza 
z zapytaniem, czy może je odwiedzić. Odmówiono 
mu stanowczo. Wtedy Kussl kupił sobie rewolwer, 
by odebrać sobie życie. Lecz przypadkiem spotkał 
na ulicy stróżkę domu, w którym mieszkała pani 
Traunwieser, i dowiedział się od niej, że nazajutrz 
bądą obie panie na koncercie spacerowym w Hali 
przemysłowej. Kussl więc postanowił pójść tam i 
jeszcze raz pomówić z niemi. Przed rozpoczęciem 
koncertu długo już czekał u wejścia. Było na sali 
ze dwa tysiące osób. Gdy przyszły panie Traun- 
wieser i usiadły na jednem z miejse pod ścianą, 
Kussl zaraz przystąpił do nich. Kobiety, chcąc uni- 
knąć rozmowy z nim, wstały i ruszyły ku wyjściu. 
W tej chwili Kuss] dobył rewolweru i dwa razy 
wystrzelił do byłej swojej narzeczonej. Jak wiado- 
mo, padła ona na miejscu. Kussł jest w więzieniu 
śledczem. Koncert zaś się nie odbył, gdyż powstała 
na sali wielka panika i wiele ludzi potratowano. 

Wycieczka do Rzymu. W czasie od 24 lu- 
tego do pierwszych dni marca 1905 odbędzie się 
staranjem osobnego komitetu, zawiązanego we 
Wiedniu, wycieczka do Rzymu po bardzo niskich 
cenach. W cenie udziału ustanowionej przez komi- 
tet zawarte już są i koszta utrzymania w drodze 
tam i z powrotem; wynoszą one wraz z biletem 


Przyjmujemy zamówienia na 


Maszyny, kotły parowe, Chłodnie mechaniczne fabryki lodu, 


Gorzelnie, Fabryki drożdży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe 


li. piętro. 


Kopernika 15. A. | automatyczne. Lokomobile 
spirytusowe (szwedzkie i amory. 


imotory, gazowe, benzynowe 
skie) oto, ote. 


kolejowym pierwszej klasy 488 koron, drugiej 
klasy 410 K. i trzeciej klasy 825 K. Wycieczka 
zatrzyma się przez jeden dzień w Padwie, przez 
pięć dni w Rzymie, jeden dzień we Florencyi i 
dwa dni w Wenecyi, — Zgłoszenia przyjmują i 
wysyłają prospekty: pp. Wacław Oppenberger we 
Wiednia (II. Kleine Sperlgasse 1 A.) Antoni 
Gradl we Wiedniu (I. Operngasse 10) i wiedeń- 
skie Światowe biuro podróży Thos. Cook & Syn 
(I. Stephansplatz 2). 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano-} 1, w poł. 
++ 4. Bar. 566. Podnosi się. Prześliczna pogoda. 

Młoda gosposia. 


Młody małżonek (przy obiedzie): Ależ 
ten befsztyk jest niemożliwy ! 
Młoda małżonka (płacząc): Doprawdy, 


nie wiem, jak ci dogodzić! Cebulę czuć było o- 
kropnie, więc oblałam ją wodą kolońską i jeszcze 
ci mało! 


Widowiska i koncerty. 

Teatr miejski. Dziś: w sobotę „Narzeczona 
milionerka*, operetka Henryka Berte. W nie- 
dzielę popołudniu „Jaś i Małgosia,“ baśń operowa 
Humperdincka; wieczorem „Mieszczanie“ M. Gorkiego. 

Colosseum w pasażu Hermanów Od 1-go 
do 16 grudnia nowy, zajmujący bardzo program. 
Na szczególną uwagę zasługują gimnastycy rodzeń- 
stwo Morgan, produkeye Żonglerskie, prócz wielu 
innych jednoaktówka polska p. n. „W sądzie“. 


Doniesienia prywatne. 

Dobry środek domowy. Wśród środków 
domowych, których używać się zwykło jako bóle 
uśmierzającego i odciągającego nacierania w zaziębie- 
niach itd., zajmuje wyrabiane w laboratoryum apte- 
ki Richtera w Pradze Liniment Capsici Comp. 
z „kotwicą“ (zastępstwo Pain-Expelleru) pierwsze 
miejsce. Cena jest niską: 80 hal,, kor. 1.40 i 2.— 
za butelkę; każda butelka znajduje się w pięknem 
pudełku, które opatrzone jest znaną kotwicą 


Literatura i sztuka. 


* Z tsatru. Po poematach liryków polskich 
mamy poematy liryków niemieckich. Hoffmansthal 
jest jednym z najmłodszych liryków wiedeńskich, a 
jego utwór „Wesele Sobeidy* uważane jest za jego 
najlepsze dzieło. I w samej rzeczy w czytaniu poe- 
tyczne obrazy, napisane pięknym językiem, nad. 
zwyczaj kwiecistym i wykwintnym , robią bardzo 
przyjemne wrażenie. Ale na scenie, która powinna 
się zapełniać ludźmi żywymi, a nie literackiemi 
tezami, utwór Hoffmansthala jest tak niesłychanie 
nudnym, że wprost usypiającym, 

Sobeida oświadcza mężowi wnet po ślubie, że 
go nie kocha wcale, a wyszła za niego dla tego 
tylko, iż jest człowiekiem bogatym, a jej ojciec 
winien był mu wielką sumę pieniędzy, Chcąc więc 
ratować rodziców od bankructwa, uległa ich żąda- 
niu i wyszła za niego, ale kocha się w pewnym 
młodzieńcu, który jednak jest ubogim i z tego po- 
wodu nie mógł jej poślubió, Mąż na to dictum 
uwalnia ją z jej obowiązków małżeńskich i oświad- 
cza, że może sobie iść do tego młodego człowieka, 
którego kocha. Sobeida opuszcza dom męża i udaje 
się do mieszkania swojego ideału; tam jednak prze- 
konywa się, że młodzieniec ten nie jest wcale ubo- 
gim, lecz że udawał przed nią ubóstwo; następnie 
dowiaduje się, że kocha się on w innej kobiecie, 
metresie swego ojca. Odepchnięta przez niego, wra- 
ca do męża, a nie mogąc przenieść zawodu i wsty- 
du, rzuca się z wieży do stawu. 

Aby taką nieprawdopodobną fabułę uczynić 
bardziej znośną dla europejskiego czytelnika, prze- 
niósł autor akcyę do Persyi, ale przeniesienie to 
jest tylko zewnętrzne, ludzie ci są Niemcami i Niem- 
kami, wziętymi z kół wiedeńskiego dekadentyzrau. 
Dusze ich są duszami współczesnych Europejczy- 
ków, a tylko ciała ubrane w szaty perskie. 

Utwór był starannie wystawiony, lubo nie 
wszystkie role były równie dobrze wykonane. Świe- 
tnym, niezrównanie świetnym był p. Solski w roli 
starego, zmysłowego lichwiarza, stojącego już, jak 
powiada autor, nogami w grobie, a mającego jeszcze 
wysoce erotyczne popędy. Najważniejsza jednak 
rola wcale nie została powierzona we właściwe 
ręce. Pani Solska nie ma w sobie ani akcentów 
namiętnych ani dramatycznych. Jest to artystka 
refleksyjna, zimna, bardzo subtelna, więc kiedy jej 
wypada kochać się gwałtownie, szalenie, aż do sa- 
mobójstwa, to robi tę miłość ugotowaną na takim 
lodzie, że w jej szczerość widz absolutnie uwierzyć 
nie może, 

Inne role wypadły lepiej, pani Rotterowa i p. 
Adwentowicz grali bardzo dobrze. 

Przed poematem Hofmannsthala wystawiono 
jednoaktówkę Bernarda pt. „Daisy*. Jest to rzecz 
błaha, rozwija się w sferze złodziei kieszonkowych 
i metres, à ma za temat ten t. zw. honor zawodo- 
wy. Złodziej kieszonkowy, lubo się chce mścić na 
innym za to, że mu uwiódł kochankę, nie czyni 
jednak tego i ostrzega go przed policyą. Błahostkę 
tę grano niedbale. 

Teatr był prawie pusty. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


(Depesze poranne). 

Wiedeń 10 grudnia. Jak donosi Uniwersy- 
sytecka korespondencya, uchwalił senat zamknię- 
cie uniwersytetu. 

Wiedeń 10 grudnia. Wozoraj na uniwer- 
sytecie tutejszym niemieccy studenci urządzili 
hałaśliwą demonstracyę z tego powodu, że re- 
ktor odmówił żądaniu ich, aby polecił usunąć 
z westybulu uniwersytetu tablice z ogłoszeniami 
nieniemieckich stowarzyszeń studenckich. Stu- 
denci wśród ogromnego pisku, krzyku, wołając: 
„abzug i pfuj!* z podniesionemi w górę laskami, 
usiłowali dostaó się do kancelaryi rektoratu. 
Pedele zastąpili im drogę, a studenci szturmo 
wali laskami do drzwi kancelaryi, śpiewając 
ironicznie pieśni pod adresem rektora. Podczas 
demonstracyi zdarli niemieccy studenci także 
ogłoszenia polskiego stowarzyszenia akademi- 
ckiego „Ognisko“. Pewnego akademika Polaka, 
który nie chciał zdjąć kapelusza gdy bursze 
śpiewali Wacht am Rhein, znieważono i pobito. 
Z powodu tych zajść postanowiło „Ognisko“ 
zwrócić się o opiekę do Koła polskiego. 

Wiedeń 10 grudnia. W parlamencie zja 
wiła się wczoraj deputacya studentów ruskich, 
którzy udali się do ministra Hartla z prośbą o kre- 
owanie fakultetu prawnego z językiem wykła- 
dowym ruskim na uniwersytecie lwowskim. Mi- 
nister Hartl odpowiedział, że stosunki matery- 
alne nie E iain na razie na spelnienie tego 
żądania. Jednak oświadczył minister, że gotów 
jest zdolnym studentom - Rusinom udzielać sty- 
pendyów, by wykształcić przyszłych docentów. 

Paryż 10 grudnia. W izbie deputowanych 
oświ A,czył wczoraj minister oświaty, iż zawsze 
ganil donosicielstwo jako stojące w sprzeczno- 
ści z tradycyą uniwersytetów republiki. Rekto- 


rowie uniwersytetów niechaj zbudują wał o-| z podróżnych jest ranny. 


Promesy 


do wszystkich ciągnień 
losów austryackich 


chronny przeciw tej słabości, aby uniwersytet 
jak dawniej pozostał wielkim rezerwoarem po 
wagi nauki. Ta powaga byłaby wystawiona na 
pośmiewisko, gdyby nauczyciele, mniemając, że 
przysłużą się rządowi, poniżali się do roli agen- 
tów politycznych i zapominali się tak dalece, 
żeby bawili się w inkwizytorów. 

Deputowany Millerand zarzucił prezyden- 
towi ministrów, że bezcześci republikę. Gdyby 
obecny system rządowy odniósł tryumf, stałaby 
się taka sytuacya dla republiki znienawidzoną 
i nie do zniesienia. Jest obowiązkiem izby ule- 
czyć kraj i uwolnić go od tego przewrotnego 
rządu. 

Prezydent ministrów Com bes żalił się 
najpierw na to, że w tak: nędzny sposób ata- 
kuje się gabinet z powodu wydanego przez 
niego okólnika. Wydanie tego pisma było 
tylko wykonaniem prawa rządu do informo- 
wania się u prefektów o politycznych przeko- 
naniach wszystkich cywilnych i wojskowych 
funkcyonaryuszy państwowych. Combes za- 
rzuca interpelantom, że zsszpecili rolę i chara 
kter administracyjnych delegatów. przydanych 
gminom, które kierowane są przez reakcyjne 
reprezentacye. Prezes gabinetu wykazuje ży- 
wo na podstawie różnych dokumentów, że 
także za poprzednich rządów byli delegaci. 
Lecz interpelanci przecież chcą nietylko mnie 
strącić, lecz także moją republikańską politykę 
zniszczyć. Prezydent ministrów apeluje do re- 
publikanów, aby unicestw.li ten manewr, któ 
ryby uniemożliwił na dłuższy czas wszelką po- 
ważną reformę i kończy słowami: Polegam na 
sprawiedliwości Izby, jeżeli jednak ona mnie 
opuści, wówczas apeluję do sprawiedliwości 
kraju. (Długotrwałe oklaski na lewicy). 

Dep. Bos wniósł porządek dzienny, 
wierający naganę dla rządu. 

Prezes gabinetu Co m be s oświadcza, że 
godzi się tylko na porządek d.ienny Martina, 
pochwalający deklaracyę rządu. 

Porządek dzienny DBosa odrzuciła Izba 
291 głosami przeciw 280, przyznała zaś 
pierwszeństwo Martinowi 293 głosami prze- 
ciw 274. 

Na zapytanie jednego z posłów oświad- 
czył następnie Combes w imieniu całego 
gabinetu, że potępia system tajnych notatek, 
poczem porządek dzienny Martina uchwa- 
lono 295 głosami przeciw 276 — i posiedzenie 
zamknięto. 

Rzym 10 grudnia. O gospodarce finanso- 
wej Włoch mówił minister skarbu Luzzatti 
w swem exzposć co następuje: Na polu kolejni- 
ctwa zobowiązane jest państwo na mocy ukła- 
dów z towarzystwami kolejowemi zapłacić pra- 
wie pół miliarda, a drugie pół miliarda rozło- 
żone jest na 10 lat i przeznaczone na uposaże- 
nie linij kolejowych 1 nabywanie materyałów. 
Te pół miliarda może skarb państwowy Włoch 
natychmiast towarzystwom kolejowym wypła- 
ció, przez co uniknie się wydawania renty 
amortyzacyjnej i zmniejszy się procenta o prze- 
szło b milionów rocznie. 

Minister zaznaczył dalej, że udało się 
Włochom zawrzeć pokój ekonomiczny z wszyst- 
kimi narodami. W toku są rokowania z Fran- 
cyą, Niemcami i Szwajcaryą w celu utworze 
nia związku państw produkujących jedwab, by 
uregulować cło na jedwab. Rząd przeprowadzi 
konwersyę istniejącego jeszcze wewnętrznego 
długu, w celu zmniejszenia odsetek ò jakich 
kilka milionów. W końcu przypomniał mini- 
ster Izbie deputowanych wielkie zadania, któ- 
rych ona ma dokonać, jak uregulowanie kolej- 
niotwa, zawarcie traktatów handlowych, refor- 
ma pośrednich podatków, powolne zmniejszanie 
ciężących na środkach żywności opłat. 

Rzym 10 grudnia. Z okazyi obchodu 50-tej 
rocznicy ogłoszenia dogmatu o Niepokalanem Po- 
częciu były we czwartek wszystkie kościoły, kato- 
lickie stowarzyszenia i zakłady, oraz liczne domy 
prywatne wspaniale iluminowane, 

Londyn 10 grudnia. Komisya dla obejrzenia 
oddanego przez rząd angielski syonistom do dyspo- 
zycyi obszaru ziemi w Afryce odjedzie w tym 
miesiącu i przybędzie 10 stycznia 1905 do Afryki. 


Za- 


(Depesze popołudniowe). 


Kraków 10 grudnia. Rada nadzorcza Tow, 
Wzajemnych Ubezpieczeń uchwaliła przyznać 150/, 
zwrotu w dziale gradowym z zeszłorocznej zaliczki 
tym właścicielom gruntów, którzy dłużej jak 6 lat 
ubezpieczają już swe ziemiopłody w Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń. Zeszły rok bowiem był pod względem 
gradowym tak korzystny, że pozostały fundusz po- 
zwaólił nietylko spłacić wszystkie długi z funduszu 
rezerwowego, lecz także przyznać powyższy zwrot 
ubezpieczonym. Rada nadzorcza załatwiła cały sze- 
reg spornych spraw z działu ogniowego, gradowe- 
go i życiowego, dalej uchwaliła przepisy co do po- 
borów dodatków 5-letnich dla urzędników i wpro- 
wadziła dodatki 3-letnie dla urzędników trzech 
najniższych stopni. Ponadto podwyższyła Rada 
pensye również urzędnikom etatowym trzech naj- 
niższych stopni, 

Kraków 10 grudnia. Dziś odbyła się imma- 
trykulacya 568 nowych słuchaczy na uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, 

Wiedeń 10 grudnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyszle wkrótce swego referenta 
dla spraw emigracyjnych, radzcę sekcyjnego 
Franciszka Kaltonbrunna do Stanów Zjedno- 
czonych. Przez misyę tę zamierza ministerstwo 
poprzeć rozmaite humanitarne i dobroczynne 
urządzenia i instytucye dla poprawy losu au- 
stryackich wychodźców w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Wiedeń 10 grudnia. Rząd doręczył wczo- 
raj członkom Rady państwa zapowiedziany już 
przez prezydenta ministrów memoryał p. t. 
„Studya nad reformą wewnętrznej administra- 
cyi“. Elaborat ten ma na celu pobudzić do pu- 
blicznych rozpraw nad pewnemi sprawami ad- 
ministracyjnemi, oraz wywołać zdanie opinii 
publicznej tak o istniejących w tej administra 
cyi brakach, jak i o ulepszeniach i środkach 
zaradczych. Nie lekceważąc pewnych korzyści 
obecnego zarządu państwowego, między innemi 
wielkiej jego taniości, będzie przeprowadzona 
ścisła krytyka dotychczasowych urządzeń. Nau- 
kowe i praktyczne wykształcenie materyału 
urzędniczego w dotychczasowym stopniu — 
określa memoryał jako nieodpowiednie, a na- 
stępnie omawia rozmaite sposoby zaradzenia 
istniejącym brakom. i 

Budapeszt 10 grudnia, Wykłady na tutej- 
szym uniwersytecie przerwano już wczoraj, zamiast 
jak zwykle 18 grudnia. 

Serajewo 10 grudnia, Wczoraj nawiedził 
całą Bośnię gwałtowny orkan wśród wielkiej ule- 
wy. Koło Ostrozacu na otwartem polu wytrącił 
orkan trzy ostatnie wagony jadącego z Mostaru 
pociągu z szyn i wywrócił wóz pocztowy i wagon 
osobowy. Hamowniczy zginął na miejscu. Jeden 


Bezpłatna 
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Londyn 10 grudnia. Oar nadesłał podarunki 
dla oficerów i załogi angielskiego okrętu „Talbot* 
za pomoc udzieloną Rosyanom po zatonięciu okrę- 
tów „Wariag* i „Korejec*, Równocześnie przysłał 
car 500 funtów szterł, na fundusz pensyjny angiel- 
skiej marynarki, 

Wiedeń 10 grudnia. Dziś o godzinie 11-tej 
przedpołudniem zebrało się Koło polskie na po- 
siedzenie. 

Gódólló 10 grudnia. Cesarz odjechał dziś 
o godz. pół do 5 rano do Wiednia, 

Petersburg 10 grudnia. Szef kolei transbaj- 
kalskiej donosi dnia 8 b. m.: Na kolei bajkalskiej 
nastąpiło zderzenie pociągu towarowego z osobnym 
pociągiem, którym jechał wódz I armii mandżur- 
skiej, generał bar. Kaulbars. Maszynista pociągu 
towarowego jest ranny, 

Berlin 10 grudnia. W parlamencie niemie- 
cekim poseł Vollmar rzekł: Nie nalegamy na 
podjęcie pośrednictwa w Azyi wschodniej, a żąda- 
my przestrzegania nietylko formalnej, lecz także 
rzeczywistej neatralności. Emisya rosyjskiej po- 
życzki w Niemczech, dostarczanie zapasów wo- 
jennych, to były fakty jaskrawego naruszenia 
neutralności. Że zwalczanie rosyjskiego despo- 
tyzmu ogłoszono za zbrodnię, da się to wytłó- 
maczyć tylko zakorzenioną służalczością wobec 
Rosyi, gdzie od dawna nawet w urzędowych 
kołach uważano Niemcy za satelitę Rosyi. a 
machanie ogonkiem przed Rosyą za tradycyjne. 
W istocie pragniemy przewrotu obecnego po- 
rządku rzeczy w Rosyi, a pragnienie to dzieli 
z nami cała cywilizowana Europa. 

Kanolerz rzeszy B ilow mówił: Poprze- 
dni mówca rzekł, że partya socyalno-demokra- 
tyczna została sprowokowaną. Prowokacya je- 
dnak była przecież dotychczas zawsze rzeczą 
socyalnej demokracyi. Ona to wymierza usta- 
wicznie jak najgwałtowniejsze ataki przeciw 
rządowi, ministrom, państwu, przeciw Bogu i 
całemu światu. Poseł Vollmar czynił zastrze- 
żenia z powodu tonu w moich przemowach. 
Z innej strony zaś powiedziano mi, że jestem 
za grzecznym i za uprzejmym. W obozie so- 
cyalno-demokratycznym utrzymują, że niemam 
woale zrozumienia,  socyalnej  demokracyi. 
Tymczasem ze szczególną uwagą śledzę wy- 
padki w tem stronnictwie, P. Vollmar oma- 
wiał obszernie nasz stosunek do Rosyi. 

Z początku sądziłem, że jest różnica mię- 
dzy wystąpieniem jakiegoś stronnictwa, a po- 
stawą rządu. Lecz nie jest to bynajmniej rze- 
czą obojętną, jakie stanowisko zajmują stron- 
nictwa, prasa i parlament wobec wielkich kwe- 
styj zagranicznej polityki. Nie zyskujemy na 
poważaniu, jeśli drażliwe punkty polityki mię- 
dzynarodowej traktuje się niestety ze stronni 
czego stanowiska. 

Powtarzam raz jeszcze, iż wobec Rosyi 
zachowujemy zupełnie lojalną neutralność, któ- 
ra odpowiada naszym tradycyjnym stosunkom 
do tego mocarstwa, a przez to innym mocar- 
stwom, które są z nami w sojuszu lub utrzy- 
mują z nami stosunek przyjazny, nie dajemy 
żadnego powodu do usprawiedliwionej nie- 
ufności, albo do usprawiedliwionych skarg. 
Niechby wszystkie stronnictwa w organach 
swych trzymały się tej samej zasady. Im wię- 
kszy jest wpływ organów opinii publicznej, 
posłów, prasy pa kwestye polityki zewnętrznej, 
tembardziej muszą te czynniki być świadome 
wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich spo- 
czywa, odpowiedzialności za rozbudzenie na- 
miętności wśród ludu za przeszkadzanie nor- 
malnemu biegowi polityki zagranicznej. 

Chętnie przyznaję, że nasze wielkie dzien 
niki od Kreuzetg. do Frankfurter Ztg. zachowu- 
ją się wobec wojny na dalekim Wschodzie ze 
spokojem i rozwagą, ale nie mogę tego powie- 
dzieć o naszej prasie humorystycznej. Podobnie 
jak podczas wojny w Afryce południowej na- 
sza prasa humorystyczna była wprost nieprzy- 
zwoitą, a jej dowcipy często wyradzały się w 
obelgi, tak samo i dziś daje się to samo spo- 
strzegać. Prasa ta jedną ze stron wojnjących, 
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We Lwowie. ul. Sykstuska I 25 i pi. Maryacki (1. 


którą dotychczas 


Efektowna nowość na stół wigilijny ! 


Samobiegająca lalka! 


Elegancko ubrana z najwytworniejszą główką z por- 
celany „Biscuit“, szklanemi oczyma i najmodniejszą 


nakręcania (kluczem) i mechanizm biegający 
zaopatrzona, biegnie daleko, spokojnie i pewnie. 


przesłaniem z góry kwoty, lub za pobraniem. 
Z powodu masami napływających zgłoszeń poleca 
się zamawiać już teraz. — W handlach zaba- 
wek I lalek nie dostanie tego jedynego w swo- 
im rodzaju artykułu, albowiem wyłączną roz- 
sprzedaż objął: 
LEON SILBERBERG 
Wiedeń Il Ferdinandstrasse 20. 


prześladowało nieszczęście, 
obrzuca szyderstwem, które jest podwójnie po- 
Żałowania godnem z tego powodu, że ta strona 
wojująca również, pomimo swych klęsk, odzna- 
cza się prawdziwem męstwem. P. Vollmar po- 
wiedział, iż socyalni demokraci nie chcą wojny 
z Rosyą. Jeżeli tak, to p Bebel powinien temu 
przeszkodzić, aby przeciw Rosyl nie przema- 
wiano tak, jak to już tutaj kilkakrotnie uczy- 
niono, 

Co się tyczy procesu w Królewcu, to 
stwierdzam ponownie ten fakt, że socyalna de- 
mokracya wszelkimi sposobami, stojącymi jej 
do rozporządzenia, pracuje przeciw Rosyi, a 
przez to przynosi szkodę naszemu stosunkowi 
do Rosyi. Poseł Vollmar chcial w przemówie- 
niu swem dać do zrozumienia, jakobyśmy byli 
z Rosyą związani przez jakiś tajny traktat. 
Zmacznej większości tej Izby nie potrzebuję 
zapewniać, że taki traktat nie istnieje. P. Voll- 
mar sądził dalej, że sytuacya zewnętrzna jest 
tak pokojową, iż nie potrzebujemy wzmacniać 
naszych sił wojennych Moi panowie, nie ma- 
cie żadnego powodu wątpić o szczerości tych 
zapewnień pokojowych. które rządy mocarstw 
tyłekrotnie składają. Rządy, panujący i mężo- 
wie stanu, wszyscy są przepełnieni szczerem 
życzeniem, aby pokój został utrzymany. Mogę 
również stwierdzić, że istniejące między mocar- 
stwami sojusze okazały się, jako znakomite 
środki do utrzymania pokoju. a o ile do utrzy- 
mania pokoju przyczynia się istnienie trójprzy- 
mierza. to już nieraz w tej Izbie podnosiłem. 

Także gojusz rosyjsko-trancuski okazał się 
jednym z ważnych czynników utrzymania po- 
koju, gdyż wywiera on łagodzący wpływ na 
umysły mniej pokojowo usposobione. Spodzie- 
wamy się także, iż zbliżenie się Anglii do Ro- 
syi również wywrze wielki wpływ na utrzy- 
menie pokoju. Z dumą możemy to powiedzieć, 
że Niemoy pierwsze, dzięki mądrej polityce na- 
szego starego cesarza i jego wielkiego kancle- 
rza, położyły podwaliny pod długą epokę po- 
kojową. 

Nie spełniłbym atoli swych obowiązków 
ministra spraw zagranicznych, gdybym zamy- 
kał oczy i nie chciał widzieć tego, iż w Euro- 
pie istnieją takie prądy podziemne, które prą 
do wojny. Przypomnijcie sobie panowie tylko 
o A rewanżu we Francyi. Moc sobie, 
aby hasła te coraz więcej zanikały, ale tak 
optymistycznie jak p. Vollmar nie mogę za- 
patrywać się na usposobienie, panujące z tam- 
tej strony Wogezów. Jedno jest] pewnem, że 
jeśli Niemcy mogły się stać punktem środko- 
wym tendencyi pokojowych i twierdzą pokoju, 
to zawdzięczają to tylko sile armii. 

Słabe Niemcy natychmiast rzuciłyby się 
w wir wojenny, słabe Niemcy byłyby niebez- 
pieczeństwem nietylko dla nas, ale i dla po- 
koju w Europie, którego utrzymania wszyscy 
sobie gorąco życzymy. 

P. Stoecker domagał się, aby zewnę- 
trzna polityka Niemiec i dalej utrzymywała 
dobre stosunki z Rosyą, ale żeby równocześnie 
utrzymywała także dobre stosunki z Anglią. 


CZERNY 
HOTEL FRANCUSKI 


Lwów — Plaa Maryacki. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu. 

Przyjechali dnia 10 grudnia, B. Leszczyński 
i L. br, Wattmann z Zaleszezyk, W. Heinrich i S, 
Perlberger z Krakowa. N, Chramiec z Zakopanego. 
W. Krasuccy z Ulchówki. S. Kulesza z Dublan. 
M. Ryż z Krasiczyna. H. Dilger z Monachium. B. 
Schwager z Podwołoczysk. F. Burka z Łańcuta. A. 
Korolowa z Żółkwi. A. Mauthner, 8. Hochmann 
A. Gossler, F, Berent, L. Frisch i R. Baller z 
Wiednia. J. Rastawiecki z Sielca. J. Trzebitski g 
Rosyi. J. Kropińscy z Sambora. H, Vasku z Za. 
leszczyk. J. Ungerowie z Drohobycza, 


Molla 
bom żo 


mechanizm zegarowy 


kor. 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 

ALBERT SZKOWRON. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 10 grudnia, Z. Wiśniewski 
z Ciemierzyniec. P. Biesiadecka z Kobierzyna. A. 
Stieber z Wygody. J. Horodyński z Korsowa. Al. 
Basset z Lyonu. Dyr, P. Komornicki ze Schodnicy. 
Dr. W. Kobylański z Czerniowiec. P, Mycielski z 
Baligrodu. Dr. N. Nebenzahl z Sanoka, J. Greguss 

z Koszyc. 


Nadesłane. 
Rubryka te nie pochodzi od Redakcyi, nie bierza taż ona 
zu nią na siebie żadnaj odpowied«ialności. 


Dr. E. Piaseckiego 


Zakład da gimn styki lecan'czej, ortopedyi i masażu 
Uli Trzeciego Maja 2. 
Ordynsrya 2-4. Leczenie 8—91. 2—6. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dr. KAROLA JAKUBOWSKIEGO 


ul. Klementyny Tańskiej f. 3 l p. (obok hotelu 
George'a) godz. ord 8—1 i 3—5 pop. 


Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, monety 
it. p. 


Losy na spłaty miesięczne 
pod najkorzys'niejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja.*, Prenu- 
merata roczna K. 3.40, na prowincyi B.60. 


Lwów 10 grudnia.. (Z isby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akcye sa sztnkę: Kołej gal. Karola Ludwika po 
420 Koron —— do —.—, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 580,— do 688.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 5489:00 do 558.00. Akcye garbarni w Rzeszowia 
po 400 kor. —— d Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron 650 do 870:— Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 000:— do 260—, 


Listy zastawne za 100 K.: Banka hipot. galio 
6 proc. los. w 50 lat, s 10 proc. prem. 111:25 do 000.00, 
4 pół proc. los w 50 lat 10180 do 10200, 4 proe. loe 
w 60 lat 98.80 do 99:50 Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
61 lat 101.50 do 102.20, Banku kraj. 4 proc. los w 67 lat 
88:20 do 98.80 Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc, (I emi- 
sya) 99.80 do 00700, 4 proc. los w 4L i pół latach 9980 
do —'—, 4 proc. los w 56 lat $9'10 do 92:80 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od 80 lipca 1904 wedlug czasu środkowo-auro- 
pejskiego. , 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.309, 0.30, 8.40%, 6.00, 8.56, 6.4u, v.60* 

Z Rzeszowa : 10,20. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny): 2.30, 7.40, 680 . 
10.20%; na Podaamose: 2.15, 7.20, 5.06, 10:02*, 

Z Tarnopola: 5.25% (na dw. gł.) 8.04* na Podsamose, 

Z Ozerniowieo: 12.20.*, 1.40, 6.10, 6.50, 9-10", 

Z Kołomyi i Btanisławowa : 8.10, 11.26. 

Ze Stryja: 7.46, 10.08, 1.10, 4.85, 10.407 

Z Rawy i Sokala: 5.08, 7.80. 

Z Jaworowa: 8.20, 4,45. 

Z Sambora : 8:00, 10:00*. 


QOdchodzą ze Lwowa : 
Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.50, 4.10*, 8.30, 6.20%, 10. 5 
Do Rzeszowa: 8.80. 
Do Podwołoczysk s dwerca głównego: 1.56, 6.80, 8* - 
11,—*; z Podzamosa: 2.69, 6.48, 9.21%, 11.24 
Do Tarnopola: 10.356 s dw. głównego, 10.52 a Podzamo » 
Do Ozerniewiec: 2.51%, 2.45, 6.20, 10.45, 10.428, 
Do Stryja: 6.45, 9.10, 8.05, 6.40*, 11.05. 
Do Rawy i Sokala i 10.50, 7.05*, 11.10* (kaśdej niedzieli), 
Do Jaworowa : 6.50, 5.48. 
Do Sambora : 9:36, 8-40. 
Do Kołomyi i Zydaczowa : 5.55. 
Do Przemyśla, Ohyrowa. Zagórza: 10,057. 


Uwaga. Pociągi pospieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nóone oznaczone są gwiazdką. Pora no: 
óna Nory cię od godr, 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


o ——. 


MollazProszki. Seidlickie 


roszki Seldlickie 
dka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TG 
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


Wodka francuska i sól Molla 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzujący do wcierania przeciw rwaniu w członkach iinnym 
przypadkom powstałym skutkiem zasiębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.00. 


są niezrów. Środki -« przeciw wszyst. Choro- 


dla kółek rodzinnych 
6 szt. kor. 20 za 


bar, J Wewiórski, Jos. 
wios, Musiałowicz 


m 


Kraków, Sukiennice 20; Przemytl, ul Mickiewicza 11. 


dywanów ściennych, i 11.0: 0 dywaników przed 


siem obecnie w stanie wysyłać wapanialy 


Dywan ścienny 


(Chenille) s obu stron zupełnie jeduaki, w pięknych i trwałych Larwach, 
100 cm. sser., 200 em. długi, śliezne wzory: lew, psy, rodsina sarn, jelenia, 
raw, łabędź, kwiaty itp. po 2 50 fi. 
Szczególniej polecenia godne dla wilgotnych po- 
koi, ponieważ dywan jest tak gruby, 


przenika. 


sztuka tylko 70 ct. 


TYLKO PRZEZ CZAS KRÓTKI! 


GÓDING Nr. 69 (Morawy). 


wrotem i zwracamy pieniądze. 


Ozdoba każdego pokoju! 


Z okazyi zwini*cia pewnej fabryki udało mi się tanio nabyć 8000 szt. 


Piękne dywany przed łóżka 


Pierwszy Morawski Dom towarowo-wysyłkowy 


Juliusz Hoitasch 


Setki pism dziękozynnych i ponownych s emó wień są w naszych 
rękach. Nie przypadające do gustu towary przyjmujemy bes wahania £ po- 


łóżka, tsk, Że je- 


że wilgoć nie 


i yoru yoye; Od OŁAq otu ofa; əzozsəp 


SKŁADY wo Lwowe w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poratyński, A. Ehr- 


Pro:zę żądać cenników. 


Niesłychany skutek! Antynikotynowe oygareto- 

we hilsy w cygaretowych pudełkach Główne sastę- 

patwo dla Lwowa w trafice „Specialitkt* Fabryka Ja- 
cobi, Wien VIII, Piaristenqasse. 


rewizya losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy 
wszystkich ciągnień _ wylosowaniu najmniejszej wygrany. 


_ Główna wysyłka: Aptekarz A. Moll, o. k. nadw. dost. 


Wiedeń I, Tuchiauben 9. 


Pineles, Simon Hay, aptekarz, En gros: St. Markie- 


i Janik, O. T. Wincklera Syn, Albert Szkowron, 


KWIADY FLUID RESTYTOCYJNY 


ck. uprzyw. woda do mycia koni. 


cena l flaszki K. 2:80. Od lat 40 w stajniach 
dworskich, wojskowych i cywilnych w nży- 
tku do pokrzepienia przed i po większych 
strapacach przy sztywności Żył etc. ukwali- 
fikuje konia do nadzwycz. działalności. 


— Prawdziwe tylko z niniejszą 
marką ochronną we wszyst- 
kich aptekach i drogueryach. 
Cenniki ilustr bespł.i franc. 


GCE 


Główny pia FRANCISZEK JAN KWIZDA 
o.k. austro-węg,, k. rumuński i książ, bułgar, dost, nadw. Aptekarz obw. w Korneuburgup. Wiedniem. 


EP: PRZED GWIAZDKĄ! i 
uwijają się po nascym kraju setki ajentów z maszynami do szycia, którzy 
w podstępny s:osób wyzyskują dobrą wiarę P. T. Publiczności, wpychają 
ostatnią tandetą za drogie pieniądzu, sa co otrzymują 800, prowizyi, a 


którą opłaca kupujący. 


Od 38 lat prowadzę skład maszyn do szycią bez pomocy ajentów, 
| ale w to miejsce trzymam maszyny pierwszej jakości, które wyrabiają mi 
u P. T. Publiczności niczem niezachwiane zaufanie, 200 maszyn mam xa- 
wsze na składzie do wybsru wszelkich systemów do szycia i artystycznego 
haftu jak również szewskie i krawieckie. 
Pierwszy i największy w kraju skład maszyn do szycia i warstat re- 
| peracyjny, który nie posługuje się ajentami. 


Lwów, Hotel Żorża 
JÓZEF IWANICKI, mechanik i specyalista. | 
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INIT 


3 
Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Z Prokopów 


Marya Fibichowa 


żona Dyrektora gal. Towarz. Magazynowego 


usnąła w Panu po długich a ciężkich cierpieniach. zaopatrzona św. 

Sakramentami, dnia 7. grudnia 1904 r., w 58 roku Życia. 

W smutku pozostały mąż, dzieci i wnncski zapraszają krew- 
nych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który sią odbę- 
dzie dnia 9. grudnis 1904 r., o godz. 8-ciej po południa s domu ża- 
loby przy ul. Krzyżowej l. 19 na oementarz Łyczakowski do gro- 
bowea familijnego. 

Lwów, dnia 7, grudnia 1904. 

CONOORDIA* A. Kurkowski. Lwów, ul. Sobieskiego l. 10. 


Z o o O 


D 


Józef Topor Balicki 


e. k. starszy komisarz powiatowy 

opatrzony ów. Hakrementari, zasnął w Panu pe długich a ciężkich 

cierpieniach dnia 7-go grudnia b. r, w 56. roku życia, 

Btroskana Żona z synami zapraszają krewnych, przyjaciół i 
snajomych na obchód pogrzebowy, który odbędzie się dnia 9. gru- 
dnia o godsinie 8. po poludniu s domn żałoby alica Piekarska l. 85 
na cmentarz Łyczakowski, 

Lwów, dnia 7, grudnia 1904. 


„OONOORDIA* A. Kurkowski, Lwów ul. Sobieskiego 1. 10 


Kawiarnia teatralna 


Oodsiennie koncert muzyki wojskowej. 
Wstęp wolny. 


Dependance 


I 


PRZEGLĄD z dnia 11 Grudnia 1904. 


Maśladownictwo zastrzeżone przez marke i próbke 


PESO SÓL ŻOŁĄDKOWA 


g o Drobne onto CAPILLATOR 


Drobne ogłoszenia. 
jest niedoścignionym leszącym śŚrod- 


Era ZE 390000 
000000003 000000806 kiem przeciw łysinie, jakoteń wogóle 
przeciw wszelkim chorobom skórnym. 


: © 
Po cenach SICAPILLATOR jeg dro 


Tedakcyjnych ogłoszenia do wszynt- wodującym bujny gęsty porost wło- 

kich bez wyjątkn dzienników, sów i usuwającym wypadanie włosów. 

iwowskich , krakowskich, £jj 717% prey Pierwszem użyciu natych- 

warszawskich, wiedeńskich, miast łupież, wypadanie włosów, posi- 

czeskich, francuzkich ect., wienie włosów i ułycza im pierwotny, 

czasopism fachowych miejscowych, naturalny kolor. Użycza panom cu- 
= samiejscowych i sagranioknych, zae downą brodę i wąsy. 


we Lwowie, Pasat Hausmana Nr lem węwierskim*, Budapeszt, ulica Ma- 
rokańska 2. — Jedyny skład dla Ga- 
licyi i Bukowiny: 
ZYGMUNT RUCKER 
Apteka pod Brebrnym  Orłem* we 
Lwowie. 


wówienia na klisze i ryzsnnki do jest do na- 

ogłoszeń, prenumeraię ne CAPILLATOR bycia w 

wszelkie piama oryginalnie napełnionych fiasskach, 

przyjmuje a EE marką ochronną, po D. 

X pe e N ron, za poprzednie desłani 

a kjencja dzienników I ogłoszeń F nalsżytości SST ANo =P 

8 Sokołowskiego Główny skład : apteka pod „Kró- 
a 


Kosstorywy gratis. 


B 

1006000660 00686 
Leśnik ezzaminowany lat 84, biegły 

w oszacowaniu drzewostanów pomiarach, 

myśliwy, poszukuje posady. Ohmielowsk;, 


Lwów. Łyczaków 1. 101. r zza 
Funt śliczoych cutierkó'” na drzewko > 5 

160—150 centów, pom. "ak 0W—80, Kar- 

melków 40, Herbatnikó, :-, Jzekoladek H 


100 — poleca fabryka `^ p „ezyńskie- 
go Lwów, Fradry. Kołdry na puchu, wiersch i spód jedna- 

SYRIUSZ. wów, Trzeciegojkowy obustronnie do użytku, ledziutkie 
Maja 2 poleca ty ko najlepsze gatunkii ciepłe po mł. 16%0, 18, 20 do 22; atła- 
kawy, herbaty, kakao i koniaki po ue-|sowe jeiwabne po sł. 20, 25, 80 do sł. 
nach przystępnych. Kawa palona /'/,|i0. Kołdry zwykłe od sł. 850, 4, 5, 6, 
klg. 3 k. 7, P, 9, 10, do zł. 14; atłasowe jedwabne 


Po znacznie zniżonych cenach |20 =}. 1350, 14, 16, 18, 20 do 80. 


JULIUSZA SCHAUMANNA 


Aptekarza w Stiockerau 


Od Wielu najwięcej doświadczony dyetyczny środek do ułatwienia trawienia. Usuwa natychmiast 


ubyteczny kwas żołądkowy. Niezrównane do uregulowania i utrzymania dobrego trawienia. 

Otrrymać možna we wszystkich renomo- ' 

wanych aptekach austr. węg. monarchii. Cena 1 pudełka K. 150. 
Główny skład: Apteka krajowa Juliusza Schaumanna w Stockorau. 


Znacznie rozszerzona i zmodernizowana 


FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 


wyrabia 


W oddziale I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 
przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. 


Rozsyłka pocztą przy odbiorze 
najmniej 2 pudełek xa zalioską. 


i Ski w Ottynii 


Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 


wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 
Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszozenia 


zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości W odd, II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum. 


czysto włosienne sa 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


pzererefefelofeforeoIX07 


erieiei$ze*zez*zozez=Xx>X 


Polskiemu społeczeństwu i kupieciwu 


polecamy ulubioną 


Czekoladę Słowiańska 


z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: Sien- 
kiewicza, Kościuszki, Havlićka, Palackiego i t. d. 


Marsnera czekoladę czeską 

marynarską 

Klairoa 

è 7 Gigant 

także wszelkie gatunki deliketn7ohbh czekolad nudziewanych, cukierki 

wschodnie i owocowe. Bardzo delikatny proszek kakaowy. Lu-Sin 
ulubiony Środek dla perfamewania oddechu. 


Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki! 


Pierwsze czeskie Towarzystwo akcyjne fabryk 


Czekolady i cukierków wschodnich 
w Kr. Winohradach. 
=== Generalny dostawca dla Lwowa 


Henryk J. Schiffmann. 
DODROOBOBROZE 


MDRza gżapu* we lwa 


i wszelkich innych satładów przemysłowych polecamy najprzedniejszy wę: 
giol z pierwszorzędnych renomowanych kopslń górnośląskich po cenach 
konkurencyjnych. 


Cenniki gratis i opłatnie. 
SCHNAPEK 6 KANDEL, LWÓW Sykstuska 29. 
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Cas. król nadworna Odlewarnia dzwonów 


E”. EE E CZE m 


W WIENER-NEUSTADT . 
dostarcza dzwonów 


o melodyjnym i harmonijnym głosie, każdego 
rodzaju intonacyi i w dowolnej wielkości, 


Gwarancya: 
ze dokładność oznaczonego tonu, czyste nastro- 
jenie i najlepszy metal. 


4 Montowanie dzwonów w kutom želagie 
3 i w drzewie. 


kC Szybkie wykonanie, najniższe ceny, 
dogodne warunki zapłaty. 


= Fabryka założona w r. 1838. = 


gr" 


Dostarosyła już 6'820 dzwonów wagi 34'300 cetnarów cłowych. Otrzymała 
na wystawach listy zasługi i złote medale. 9 dzwonów dla kościoła „Votit- 
kirche“ w Wiedniu o wadze L50 cetnarów ołowych. — 1 dzwon dla kościoła 
św. Stefanu w Wiedniu 95 ctn. oł. — 1 dawon dla kościoła św. Maurycego 
w Ołomuńcu 140 ctn. cł. — 1 dzwon dla kościoła w Mariazell 115 ctn, cł. 
— 4 dzwony dla rz. kat. katedry lwow. 100 ot. ceł. — 8 dzwony dla Al- 
werni 2000 kg. — 2 dzwony dla Kalwaryi 2.700 kg. 
Dla Galicyi dostarczyła przeszło 410 dzwonów 2-500 ctn. wagi. 


Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 
są najpraktyczniejsze i najtrwalsze 


Naczynia kuchenne 


z czystego niklu 
są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
lekarzy stwierdzonem zostało. 


i czystego niklu, ale tylko z czystego niklu 


naczynia kuchenne z marką ochronną „niedźwiedź“ 
uznane jednogłośnie za najlepsze są do nabycia wy- 
łącznie w Berndorfskim składzie wyrobów z 
chińskiego srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu 


E. Bilińskiego 
następca 
E. EB O S E IL 
Lwów, Hetmańska 2. 


© 
0039000000088 
Redaktor odpowiedzialny. Wacław Masłowski. 


i je, lepszych ludzi dostanie, Warunki, 


| 


wysprzedaje 
Futerka angorowe, kozy 
indyjskie, kocyki na łóżka 
i do podróży, derki powo- 

zowe i na konie. 
A. Krzysztofowicz 


Lwów. Hotel Georgea. ta 
Wszystko wybadać można „i 


alei“ cel, ale jeżeli sekcya wyka- 


że omyłkę ? e s 
EGGURBO OWO 


Prywatne doniesienia. 


335 Recept 


pieczenia ciast wszelkiego ro- 

dzaju, robienie lodów, przyrządzania 

likierów — dsiełko w dragiem wydania 
autorki praktycznej kuchni 


Róży Makarewicz 


znajduje się w księgarniach lub u autorki 
we Lwowie przy ulicy Cichej l. 1. 


Oona praktycznej knchni 4 korony, zaś 
885 recept Z korony. i 


Bajecznie tanio za bezen 


dostać można dobrą porcelano, 
szkła, srebra chińsk., alpakę | 
wiele praktyeznych rzeczy nadarzEających 


na Gwiazdkę 


Artura Bartosza 
_Lwów, pl. Marysoki 7, róg Koperniku. 


Lwowstie Foto- Plagtikon 


w Pasażu Hausmana 
_ (46 razy emiowane) 
Od *, Eegi do widzenia: 
AUSTRALIA 
Bardzo ciekawa podróż z Melbourne 
do Adelaide. 
| Wstęp 10 centów. 


Niżej cen fabrycznych 
wyspraedaje 


Portiery, firanki i story 


tiulowe, koronkowe i gazowe, Dywany 
salonowe i do wyścielania pokoi, 


A. Krzysztofowicz 
Lwów, Hot.1 Georges. 
Wikior Doleżan 


„Historya Sztuki” 


ze 120 rycinami. 
Wydanie wytworne. Ryciny doborowe 
Treść uwsględnia uaczególnie sztukę 
polską. 


Cena egz. ozdobnia oprawnego 
wynosl 5 koron. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Wyrób krajowy 
Koce 


z towarzystwa Akcyjnego w Łańcu ie w 
wielkiem wyborze po cenach towarzystwa 
poleca Magazyn F. Knauer I Syn, 
Lwów, Plac Kapitulny 2. 

Z ARADO a 


Łyżwy 
najnowszych systemów, norty (ski) 
norwegskie, latarnie acestylenowe rą- 
czne i powozowe, przybory do szer- 

mierki, poleca najtaniej 
W. Łukasiewicz 
handel towarów spurtowych we Lwo- 
wie, uL Akademicka l. 26. 


Do wydzierżawienia 


dwa folwarki po 941 i 964 ziemi upraw- 
nej w najlspszej glebie podolskiej, bę- 
dąc dotąd w ttarannej własnej sdmini- 
stracyi z całym inwentarzem żywym 
i martwym, lub bəs tego, s gorsel iami, 
przylegające do miast na drodza muro- 
wanej. blisko kolei. Wiademość w kan- 
celaryi adwokata Dra lLandesberga 


Materace ; poduszki zł. 14, 
16, -18, 20, do sł. 80. Materace z morskiej 
trawy 6:50, 7, 8. do IO zl. Nowość-sien: 
niki „Higiena* ze słomy preparowanej 
po sł. 61 7; wyścielane trawą morską 
iib włosieniem po zł. 10, 12. do zł. 20. 

; maszyna parowa od- 
Nowość! Świeża i cuyści po- 
dusski pierzane zupełnie jak nowe po 80 
ct ze kilo — tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika I. 5. 


Przeprowadzenia 


Caro IJellinek $ 
Wiedeń. Pesrt. PFR 
| wów, Jacielinńnkn °° SESS 


snych wozów, meblowych pat. 


CARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ 1 BIELIZNY 


JANA RIEDLA| 


WE LWOWIE 


| 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po sł. 1°10, 1:70, 210, 2:25, 2:50 i 8. 
Koszule z przodami pikowsmi i fet- 
drikami, miękkie i sztywne po złr. 
210, 4:50, 2:75, 8—, i wyłej. 
Koszule kolorowe i s kolcrowymi 


przodami kretonowe, zefirowe i ox- 
fortowe po słr. 2:40, 2:60, i 2'20. 


Koszule nocne po złr: 165, 8—, 
osdobione na wzór ukraińskich po 
»łr. 286, 250, i 275. 


4oszule dla chłopców po ztr. 
1:50. 
Półkoszulki x kolnierzami 50 et. ] 
KALESONY | 
po ot 0, sir. 1, 1'15, 1'45, 1-65, 
1:86 


| 


[| 


| 


i 


||Kołnierze tuzin po sir. 240 i 260 
Mankiety tusin zł. 3-80, 4, 450. 
Chustki płócienne, tuzin po słr, j} 

2-40, | 


Szelki angielskie od 85 ct. 
Parasole wełn. i jedwabne od vi. $ 
1:50. | 


Woda kolońska | 


„Jobann Maria Farina Jiilichsplatz 4“ i 
flakon zł. 0'50, 1, 1-50, 8. | 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 


sią najstaranniej, 


w Tarnopolu. 


Już czas! Już czas! Już czas! 


Zamawiać robotników wiosennych, 
polnych. 


10.000 robotników ma do dyspo- 


zycyi Bluro pośrednictwa 


Bronisława Krasickiego 


w Krakowie ul. Szewska 15. 
i obecnis już takowych kontraktuje i ua- 
dutkuje. Kto prędzej zamówi i zadatku- 


kontrakty na żądanie odwro: 
tnie. 


formularze, 


1 1 + Ai i id 1 
onie i dzieciom każdy ojciec 
rodziny po najdłułwem życiu powi. 
nien pozostawić kapitał pewien. Naj. 
łatwiej i najtaniej da sią to uskute: 
oznić przes ubezpieczenie mię w naj: 
większej asekuracyj w świecie 


„che Star" w Londynie 


Towarzystwo to wydaje police uben- 

pieczeń zm opłatą połowy wkłudek i 

wypłaca kapitai nawet w rarie śmier- 

ci w pojedynku i przy £amobój- 

stwach 

Jeneralns Reprezentacya tego towa- 
rzystwa dla Galicyi u Edwarda 

| 


UL: we Lwowie, ul. Kopernika 24. 


I 


i 
l 


I 
I 
| 


Papier z fabryki Czarlańskiej. 


ZA BEZCEN! 


Powyższe prredmioty uubywać można w 
powszechnie z taniości i dobroci mnanem 
źródle dla porcelany i szkła t, j, w 


f Uwaga: Handel mój przy ul. Trybu- 


Koniak 


flaszki 1'80, ćwierć ! sł. znana z dobruci 


Rum 


Wysyłka na prowincyęą począwszy 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 


nia zapomocą pary, chłodnice. 


- 


W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła- 


nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 


Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier p. Henryk Katzenelibogen, 
Lwowie ul. Zygmuntowska I. (l a l. 


PEB" Krochmal brylantowy 


uznany powszechnie za najlepszy, 
= N "wuzędzie do nabycia. 

Z najwyższego polecenia Ka c. İk. Apostolskiej Mości 
XXXVI e i k. Państwowa loterya 
dla ogwilnych - dobroczymych celów anstryaekiej połowy. 

Ta pieniężna loterya 
jedyna w Austryi prawnie dozwolona 
zawiera 18.435 wygranych gotówką ogólnej 


wartości 512.980 koren. 
Główna wygrana wynosi: 


200.000 koron gotówką 


Główne ciągnienie nieodwołalnie 15 Grudnia 1904. 
SF- Jeden los kosztuje 4 korony. "SR 
, Losy można nabyć w oddziale państwowej loteryi Wie- 
deń, III; Vordere Zollamtstrasse 7, w loteryjnych kolekturach, 
trafikach tytoniu, w urzędach podatkowych, pocztowych, tele- 


Bajecznie 
tanio! 


i ah ik 
D 


1 
Ja W 


1 szklanka do wody z białego 
szkła pierwswej sorty tylko 4!/; 
ct. tuzin 54 ct. 

szklanka do wody s paskiem ma- 
towym G ct., tuzin 72 ct. 


A zał do wine 12 ot, tef] graficznych i kolejowych, w kantorach zmiun. Plany gry dla 
1 kieliszek do wódki 9 Et. tu- tych, co zakupili losy bezpłatnie. 
zin 1 08. 
1 karafka do wody 35 ot. 
1 garnitur kompotowy na 6 osób 'Tysiącane podziękowanie z calego świata xawiera obja- 


tylko 1-35. 


śniająca i pouczająca książka jako podręcznik domow 
serwis do herbaty nu 6 osób Ę Lo ad Š ' a> 7 


o apiekarma A. Thierrego balsamie i centifolii maści 


tylko 2-60. jako niezrównanych środkach. 
1 serwis szklanny na 6 osób tyl- Pozysłan'e tej ksiąkeczki nastąpi po otrzymaniu 85 hal. 
ko 190. ; tnkże i w markach. Zamewia goy balsem otrzymają ksią- 
1 kompletny serwis porcelanowy, żkę gratis. 12 małych, albo 6 podwójnych flaszek balsa- 


stoł'wy, biały na 6 osób tyl- 
ko 4:45. 

kompletny serwis porcelanowy 
stołowy s dakoracyą w kwiaty 
na 6 osób tylko 6 80. 


mu kosztuje © K., £0 małych albo 80 podwójnych fla- 
szek balsamu K. 15. — franco rasom s paczką. 2 tyglo 
centyfolii balsamu franso razum z paczką K. 3:60 Pro- 
szę adresować : Aptek>rz A. Thierry in Pregrada 
bei Rohitsch-Sauerbrunn. 

Naśladowców i odsprzedających  naśladowane jedynie 
moje prawdziwa preparaty proszę «pomocą sądów uka- 
ruć Depot na Lwów: Szym. Haya i Z. Rucker. 


band'u 


(imierza LEWICKIRGO 


c. k. nadwornego dostawcy 


Lwów, pl. Maryacki I. 10. 
(dawniej Trybunałska). 


nalskiej został zupełnie, zwinięty i prze- 
niesiony do nowego lokalu przy placu 
Maryackim! 


Richtera kotwice szyki budowlane 


są tak snane i tak ulubione, że właściwieł nie potrzebują ładnego dalszego 
polecenia; są one od iat 25 najmilszą dia dzieci zabawką, 
którą ukształtować można przez dokupienie znpelnie odpowiednich skrzy 
nek dopełniających do coraz więcej zajmującej i do coras więcej pe- 
uczającej Od kilku lat może być każda kotwicuna skrzynka budowlana 
także systematycznie dopełn oną przez prędko mlubione opatentowane 


kotwiczne skrzynki mostowe 


tak, ka dzieci po doknpieniu takiej skrzynki wystawiać także mogą wspa- 
nisłe żelazne mosty, Bliższe szczegóły znajdują się w iilustrowanym cen- 
niku skrzynek budowlanych Ne. , który na Żądanie chętnie :  ysyła 
i który zawiera liczne bardzo zajmujące oceny z wszechświato» 
wej wysiawy w St. Louis. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne 
skrzynki mostowe, jako też kotwiczne zabawki mozajkowe 
iinnę bardzo zajmujące układenki są we wszystkich lepszycz handlach 
z zabawkami po cenie od kor. —'7b, 1'50, 8— i wyżej do nabycia. Z po- 
wodu jednak licznych naśladownictw trzeba być przy kupnie bardzo ostro- 
¿nym i każdą skrzynkę bez sławnej marki ochronnej kotwicy trzeba 
odrzucić jako nieprawdziwą; byłoby nierossądnie wydawać na 
próżno swój dobry pieniądz na mało wartościowe naśladownictwo. 
Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda cennika sławnych 
tnsteumentów muzycznych Imperator I Libelion. 


F. AD. RICHTER & Cie, 
krółewsko - n'dworni i szambeisńscy dostawcy. 
Kanter i skład : |. Operngasse 16, Wiedeń. 
Fabryka XIII} (Hietzing). 

Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, 
New - Jork. 

IE E T 


Pierócionki 
sarączynowe obrączki 
enptlki blnbne, srebro stołe- 
we (arnędownie oschowsne) 
kompletne wyprawy w kasst- 
knob oras wszalkie biśutery* 
poleca Jan Jarzyna 
łnbllsr, Lwów, Hotel 
enropejski 


MM Mem ś AM 


francuski kuracyjny ca- 
łe flaszka zł. 350, pół 


a Lesnardówka” cała 
Wódka fassku 1 sł. pół fasski 
z0 ant, znako nity 

bremski i krajowy poleca 
anany 7 taniości handel 


Leonarda Noleckiero 


, U 
we Lwowie ulica Batorego 2. 
od 
dwóch flaszek odwrotną poostą. 


h AA 44.4 


zamieszkały we 


Z drnkarni E. Winiarza. 


